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Z przesyłką pocztową za granica, do eoły!;k Niemiec- 
ruozui . 50 maref. — kwartału# 12 ma>ok 5 srg., 
■'-j Francji i A ng lji. Włoeh i Sz^ajcarji rocznie. 
8 • franków — kwartalni: 2C fr uków

Nimer kosztuje !0 cnt.
RęJ.oę-isóu Redafećfh nie zwraca.

fecpose hr. K alnoky’ego
jfa o n e  przed komisją dla spraw zagranicznych 

ekgacji węgierskiej, na posiedzeniu w 13. hm.)
Pu krótkiej wymianie zdań w sprawie wnio- 

i f 1 hr. J. A n d r a s  s y’e g o, który żądał, ażeby 
**^ezwano dobry.h stenografów na posiedzenie, 
' ln,n d o k ł a d n e g o  opublikowania rozpraw ko- 
j  ?|b a co w rezultacie komisja uchwaliła — po­

r ó s ł  się m inister hr. K a l n o k y  i w ten spo- 
j rozwinął swuje ezpose. Przedewszystkiem 
f4Jttaczył, ie  w traktowaniu i ocenianiu kwestji 
r®*6»fskiej, należy robić różnicę pomiędzy tem, 

dotyka interesów c z y s t o  b u ł g a r s k i c h ,  a 
®. co wchodzi w sferę e u r o p e j s k i c h  a tem 

*0»em zaś i n a s z y c h  interesów. Nasze inte- 
e*a zawierają się tam, gdzie częścią k w e s t j e  

/ * 8 a d n i c z e ,  częścią o g ó l n e  p r a w *  t r a -  
• a t o w e  w grę wchodzą. W jaki sposob Buł- 

M^iy prowadza swoją wewnętrzną politykę i co- 
r * w'wkby się nich w Sofji nie działo — w.szyst 
r° to może być stosunkowo dla nas obojętnem, 

długo owe punkta główne nie są naruszone. 
■ ■ t e g o  n a l e ż y ,  a b y  n a h i r a  i i s t o t a  
' ■ ' ^ f i t w a B u ł g a r , k i e g o ,  t a k j a k j e s t w o -  

i s f e r ą  p r a w n ą z a o p a t r z y ł  t r a k t a t  
j ^ l i ń s k i  — p o z o s t a ł a  u i e n a d w e r  ęż  o- 

Bułgarja powstała wtedy jako księstwo au- 
^o iń iczne z charakterem leunicsym w obec Tur- 
:*!• Stan ten został przez traktaty poręczony, a 
J**<olwiek żadne mocarstwo nie przyjęło rękoj- 
„ 28 ich wykonanie niemniej jednak mocarstwa, 

2&tens i m y  mamy te n  c i ę ż k i  i w a ż n y  
ji .0 w i ą z e k  czuwać, iżDy ten warunek zasa- 

ani w Bułgarji, ani gdziekolwiek indziej, 
■® został poważnie naruszony. Z takiego sta- 

»°*iska zapatrując się na wypadki bułgarskie, by- 
® też usilnem staraniem Rządu, rózróżniaó zawsze 

p a n n i e  pomiędzy tem, co  p o s i a d a  t r w a ­
li d e f i n i t y w n y  c h a r a k t e r ,  a tem, co u- 
ważać należy j a k o  f a z ę  p r z e j śc i o w ą. Oce- 

®j1,l,life wypadków podług ich ważności i donio- 
®‘°8ci ,Ł̂ W tychże, jest jednem z najtrudniej- 
! ^ ch zadań w polityce. To też Rząd nie mógł 
ferować akcji swojej i postawy pudłng c h w i ­
l c e  go  w z r u s z e n i a ,  wywołanego w danym 
L*a*e tem lub owem zdarzeniem. Co n&przykład 
, >0cniej i n i e  b e z  s ł u s z n o ś c i  p o d r a -  
L*1}8 o b e c n i e  o p i n j ę  p u b l i c z n a  — to 
o?1'*1 .ouerała K a u l b a r s a .  Lecz jakkolwiek 
ai Zgodni świat nie mało zajmuje się po
jSPowaniem tego ajenta, to jednak nie należy 
£ *®ocza,\ i«  Btanowi ono tylko pewną fazę, któ- 
bJ Znaczeni# bywa ogromnie przecenione. W grun- 
e rzeczy wystąpienn n* jego nie opiągnięto ni-

Ci«go takiego, co mogłoby wpłynąć na Jef iui ty  
^ u k s z ta ł to w a n ie  się przyszłe Bułgarji. D o- 
{ J o h c z a s o w e  r e z u l t a t y  s ą  w ł a ś c i w . e  
p k . e ,  ł e o t o u d a ł o m u s i ę  w n a j n i e p r z y
J b n a n i e j s z y  s p o s ó b  d a ć  uc  zu ć B ul  g a- 

° m  w p ł y B r o s y j s k i  i ż e  o p i n j ę  p u b l i -  
w E u r o p i e  u s p o s o b i ł  d l a  l u d u  b u ł -  

te Y & k i e g 0 t a k  s y m p a t y c z n i e ,  j a k  t o  do 
■ P ° r y  n i g d y  n i e  b y ł o  p r a k t y k o w a n e .  

To cz,-go wymagają interesa Austro-W ęgier,
ua 
ek

e h v °H  Mjsja Kaiilbarsa bynajmniej nie ma ce- 
trwLlośi i : owszem minie ona, nie pozosta-

G *J$e prawdopodobnie głębszych śladów p# so- 
4n ^ fttomiast jednak pozostaną p e w n e  t r u -

c *. inii pgo "  ' ^c i innego rod/aju. W obec panujących 
I  >owiem od joku stosunków, które spowodo- 
^  .y wstrząśnienio wszystkich instytucyj w Buł- 

rJ a d m in is tr a c j i ,  jurysdykcyj, finansów itd.— 
^•^ba w ogóle na to bye przygotowanym, że 
^ ^ P i e r o  po p o k o n a n i u  z n a c z n i e  jj- 

* J c h  t r u d n o ś c i  b ę d z i e  m o ż n a  d o p rjo -  
wa d z i ć  w t y m k r a j u  d o  f a k t y c z n i  ej u- 
|  0 z ą d k  o w a n ej s y t u a c j i .  Wszystko to, 
j,e*nie z przewidywaniem d ł u ■ o t r w a ł y  c h i 
[ [ “ d u y c h  z a d a ń ,  które w tym względzie 
j. Vbadną w udziale gabinetom eurortfisffim, a w 
Jz V  W 8 z ej l i n i i ,  n a m  t a k  ż e — jest wska- 

aby b.eg tamtejszych wypadków śledzić z 
^ ■ d a ją c ą  bacznością, a zarż/.«m z cierpliwo- 
w m’ ^^roznością i r o z t r o p n e  m u t r z y m y -  

®l i in B r o d k ó w  n a s z y c h .
.^Łtatnie cele naszej polityki zostały już ja- 

e 1 stanowczo określone w z n a n e m  o ś w i a d -  
®a i u  p a n a  p r e z y d e n t a  m i n i s t r ó w ,  

„ przecie przemawiał w imieniu m n in ra  
E  w zagranicznych. Są one nietylko na obecne 
£®®silenie obliczone, l '“cz spoczywają na za«a-
H  ' n a k t ó r y c h  z b u d o w a n y  j e s t  c a ł y  
i , ? cny  p o r z ą d e k  r z e c z y  n a  W s c h o -  
Ł j * e > które zatem przez długie jeszcze, czasy 

dyrfktywą dla naszej polityki. Rzeczone o- 
ą . ,adezenia wskazują, ż e  p o l i t y k a  n a s z a  
khe. J e s t  e k s p a n z y w n ą  i w o g ó l e  n i e  

WakI e t z a  do n i c z e g o ,  co n i e  z g a d z a -
t r a k t a t a m i  e u r o -8 i ę z u p e ł n i e  z

j.8k i e m i .  Mamy tę korzyść, że nie musimy 
tpować w obronie interesów partykularnych.

dli_ ro  b o w i e m  i s t n i e j e  t r f k t a t  
' . r .U ń s k i ,  widzimy w nim in tertsa nasze zu- 

Zagwarantowane i na wypadek, g d y b y ś -  
^e d y k o l w i e k  m u s i e l i  w y s t ą p i ć  w 

a ^ ^ D i e  t e g o  t r a k t a t u ,  w ó w c z a s  a ia - 
■i/. Z a p e w n i o n ą  s y m p a t j ę  i w s p ó ł -  

a n i e  t y c h  ws  zy s t k i ch m o c a  r s t w ,  ,8 k 5 ŵ s k ł o n n e  s ą  b r o n i ć  e u r o p e j -  
n J e,h t r a k t a t ó w .  Obecnie może łatwo po- 

Pytanie, w jaki sposób zasady wspomniane 
J^^ow yw rane były przez Rząd wspólny w kwe- 
k ^ ^ jS a rsk ie j. W tej mierze zauważa minister, 
H ^a‘bjąc się na poprzednie rozgraniczenie swoje 
j|fe^hkow trwałych a przejściowych — ie  w o- 
i »  *y*i on to przekonanie, iż, jak długo eg z y  
K T  ftadzieja osiągnięcia jakiegoś c#lu w d r o- 

^ P r z y j a c i e l s k i e j ,  nie należy porzucaó 
^ ° 6 i .  Specjaln'0 monarchja nasza musi u n i- 

*a j ę c i »  g r o i n e j  p o s t a w y  b e z  j a ­

Pizedpłatę I ogłoszeniu przyjmują we L w ow ie:
b in rt AJLmluistraeji ,D*ieimik» Polakireo,* pl»eMar;*e?d 

liczba 6. i 7 w .'oma pana K i.e ll re W iednia, 
Hamburga FituAfarcće n .d  U buem, Berlinie, Lipsku, 
B ary ł.,i, Szwajcarji i W roełuwin pp. Hi leiiaie 
ot > ogier, we W iedniu A. Oppaiik, K. U ooie, BuUei 
i opł.. w W arszawie RiehiŁan et. F rendlei Biuru 
anonsów w Paryża pułkownik Raczkowski FanLonrg 
Poissoniei 32.

Ogłoszesia przyjmuje się za opłatą O  ct. od miejsca 
objętości jednego w iersza drobnym drik iem  (peńt).

Listy z piem ądzmi muj™ być pi zesyłane franko do Admi­
nistracji „Dziennika Polskiego * L!s»y reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlecają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 3 5 ct.o d  wiersza.
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k i e j k o l w i e k  n a j o s t a t e c z n i e j s z e j  k o ­
n i e c z n o ś c i  — jak długo przyjazne stosunk 
nasze z moear itwami wystarczają, aby na te., 
drodze zapewnić naszemu głosowi pos«uch. W 
czasach, gdy w ciągu kilku dni można z nie­
znaną dotychczas szybkością wyprowadzić w pole 
pięć miljonów zbrojnego żołnierza, o d p o w i e ­
d z i a l n o ś ć ,  ciążąca na m inistrze i państwie, 
jest o l b r z y m i ą ,  gdy czynności jego dują po- 
chop do uiuchomienia tak niezmiernych mas 
zbrojnych. Ani w charakterze, ani też w naturze 
austro-węgierskiej monarehji nie leży agresywna 
polityka, która też nigdy nie była tu persekwo- 
waną. Wszystkie właściwości tego mocarstwa 
dyktują nam p o l i t y k ę  n a  z e w n ą t r z  k o n ­
s e r w a t y w n ą  — a właśnie tej politj ce zacho­
wawczej odpowiada najzupełniej, gdy dążymy do 
tego, aby państwa i utwory państwowe ca  Bał- 
kanie, stworzone przez mocarstwa traktatowe w 
Berlinie, lub te, których stanowisko traktat rze­
czony uregulował — na danych im wówczas 
podstawach coraz więcej, jako s a m o d z i e l n e ,  
k w i t n ą c e  i d o b r o b y t  m a j ą c e  i n d y w i ­
d u a l n o ś c i  s i ę  r o z w i j a ł y ,  spełniając te 
zadania swoje, mogą one^ przez długie wieki 
istnieó u granic naszych, nie potrzebując niczego 
obawiać się ze strony Austro-W ęgier. Nie my 
byliśmy sprawcami, że ten rozwój pokojowy zo­
sta ł zakłócony. M inister przechodzi następnie do 
w sc  h o d n i o - r  u m el i j s k i e j s p r a w y ,  która 
zdaje eię znikać chwilowo po za bułgarską. E r. 
Kalnoky przypomina, że jeszcze w roku m inio­
nym, w czasie, gdy Bułgarja nie była tu w ła ­
skach, wypowiedział był przed Delegacjami, iż 
w p o ł ą c z e n i u  o b u d w u  t y c h  k r a j ó w ,  
dokunanem za zgodą mocarstw i zawarowanem 
potrzebuemi rygoram i, nie mógłby upatrywać 
czegokolwiek, prz ciwnego interesom naszym.

Powołując tam do życia dwa państwa osobne, 
miał traktat" berliński pizedewszystkiem to na 
oku, aby Turcji podać możność, przeciwstawienia 
na południowym Balkanie zapory nowym zm ia­
nom gwałtownym. Atoli Turcja zaniedbała wów­
czas, wyzyskaó przyznane jej w tej mierze gwa­
rancje. Łatwość, z jaką oDalono w Filipopolu tu ­
reckiego gubernatora jeneralnego i komendanta 
naczelnego, dowiodła wymownie, jak  słabą była 
ta instytucja w rękach Turcji. Niemniej nie uczy­
niła Turcja tak jak nic, celem przywrócenia swo­
jego autorytetu. W  chwili, gdy nikt byłby jej 
nie wzbronił ingerencji, nie mogła zdecydować 
się na jakąkolwiek formę, a ly  użytek zrobić ze 
swoich p r a w z w i e r z c h n i c z y c h  we  w s c h o ­
d n i e j  R u m e l j i .  W interesie traktatu berliń­
skiego ubolewać należy, ż e  T u r c j a  t a k  m a t o  
z i ś c i ł a  w ó w c z a s  n a d z i e i ,  przywiązywa­
nych do jej stanowiska, obliczonego na trwałość 
stosunków.

Mówca .wraca na to uwagę jedynie dla te­
go, ponieważ uwidocznia to, że b i e r n o ś ć  W.  
f o r t y  sp raw ia  mocarstwom już nie jedną 
przykrość. W każdym razie i na wszelki wypa­
dek starać się będą m ocaruw a, ażeby zaprowa­
dzić porządek w Bułgarji tego ro izaju, iżby go 
nazwać można legalnym, i stworzyć drogę do po­
kojowego załatwienia tych kz istyj, które po­
wstały skutkiem nowego stosunku do Wschodniej 
Rumelji.

Rząd postara się, ażeby m o ż l i w e  m y c z e ­
n i a  B u ł g a r ó w ,  d l a  k t ó r y c h  u d a  s i ę  
p o z y s k a ć  w z g l ę d n o ś ć  m o c a r s t w  i P o r ­
t y ,  b y ł y  s p e ł n i o n e .

Inne środki, które Rząd poczynił lub też 
poczynić zamyśla, celem zakończenia obecnych 
zamieszek — nie dadza się na razie określić. 
Po części dla tego, ponieważ są one poufnej na­
tury, po części z«s dla tego, ponieważ chodzi tu
0 kwestję aktualną, znajdująaą się w krytycznem 
stadjum. Mówca zapewnia jrdynie, że Rząd czu­
wa nad tą sprawą, że wedle jego przeświadcze­
nia nie było ani czasu, ani sposobności, a ż e b y  
s p r a w a  t a  s t a ł a  s i ę  g r o ź n ą  i n t e r e ­
s o m  E u r o p y  w o g ó l e ,  l u b  i n t e r e s o m  
m o n a r e h j i  w s z c z e g ó l n o ś c i .

Ob lwiątkiem Rządu w pierwszej linji było 
zapobiedz takim faktom, które sprawę wyłącznie 
bułgarską mogłyby zmienić na europejską.

Gdyby na przykład Rosja zamierzała lub 
była usiłowiił.t wysłać do Bułgarji komisarza, 
k t ó r y  b y ł b y  w p ł y w a ł  u a  R z ą d  k r a j u ,  
lub z a j ą ł  z b r o j n i e  j a k ą ś  c z e ś ć  w y b r z e ­
ża  1 u b kraju — byłby to akt, który na każdy 
sposób z m u s i ł b y  n a s  d o  z a j ę c i a  w y ­
r a ź n e g o  i z d e c y d o w a n e g o  s t a n o w i ­
s k a ,  ażeby coś podobnego się nie zdarzyło, 
ażeby zapobiedz temu—o to starał się Rząd w 
pierwszej linji, uważając to za ważniejsze niż 
postępowanie Kaulbarsa, udręczające mniej łub 
więcej Bułgarów lub sprawę zwołania w tym lub 
owym terminie, narodowego zgromadzenia.

Mówca może zapewnić niemal, że cały roz­
wój i tendencja sprawy są tego rodzaju, iż p o ­
k o j o w e  j e j  z a ł a t w i e n i e ,  bez naruszenia 
europejskich interesów nietylko lest m o ż 1 i- 
w e m ale i p r a w d o p o d o b n e m .

Czego innego zresztą nikt z nas sądzę nie
p rag n ie  wynika to zresztą i z ośw iadczeń obu
ministrów prezydentów, że pragniemy rozwiąza­
nia na drodze pokojowej, jak długo to jest do
osiągnięcia.

Będzie to bez wątpien.a bardzo debrze, gdy
1 łona Delegacji ozwą się głosy, który dowiodą, 
że w obu połowach m o n a r e h j i  n i e m a  n i ­
k o g o ,  k t o b y  s o b i e  ż y c a y ł  w 1 n y ( Hr. 
A ndrassy: N ie ma nikogo! Wszyscy chcemy p o ­
koju ale nie „pokoju za każdą cenę 1“ Żywe pota­
kiwanie) .

Mówca zwraca raz jeszcze uwagę na to, że 
należałoby w Delegacjach zaznaczyć chęć utrzy­
mania pokoju. Rozpowszechniło się bowiem 
mniemanie, ż e  W ę g r z y  ż y w i ą  s z o w i n i ­
s t y c z n e  i z a b o r c z e  t e n d e n c j e, m nie­
manie. przeciw któremu mówca zawsze usiłował 
walczyć.

Jest to rzeczą niewątpliwą i naturalną, że

codzienno niemal g w a ł c e n i e  p o c z u c i a  
w s z e l k i e g o  p r a w a ,  o którem donoszono 
w formie wieści o postępowaniu Kaulbarsa, wy - 
puszczeniu buntowników na woinosć etc. — mu­
siały wywołać ogólną niechęć i sytuację, które 
wymagały jakiejś poKuty, zadośćuczynienia.

To wzburzenie i niezadowolenie wywołało 
s z c z e g ó l n i e j  w N i e m c z e c h  p r z e -  
„ o a ^ n i e ,  ż e  W ę g r z y  p r ą  d o w o j n  y— 
naturalnie, że przekonanie to jes t z gruntu fał­
szywe.

Hr. Kalnoky określa stoounek monarehji do 
mocarstw jako wyborny. Mówca sądzi, że stano­
wisko monarehji obecne odpowiada jej godności 
i interesom. Monarchja posiada ogólne zaufanie, 
pizedcwszystkiem dla swej wyraźnej i pozbawio­
nej egoizmu polityki. Mowcl sądzi, że tej okoli­
czności zawdzięczyć należy, że w danym razie, 
g d y b y  z a s z ł a  p o t r z e b a  b r o n i e n i a  s t a ­
n ó w  c z u w c z e g o  naszych interesów na Wscho­
dzie znajdziemy przyjaciół i sojuszników.

Co się tyczy naszych stosunków do gabine­
tów, szczególnie do niemieckiego, to było już 
może za obszernie omówione. Trzeba jednak coś 
dodać w tym kierunku. Jeslto rzeczą wprost nie­
możliwą, ażeby dwa państwa taj mocy coA ustrja 
i Niemcy, zobowiązały gję pomagać sobie w każ­
dym względzie.

Przypuśćmy, że Niemcy miałyby rozstrzy­
gnąć jakąś sprawę nad brzegami Bałtyku, to 
nie m yślałjby o pomocy Austrji. Leży to prze­
cież w naturze rzeozy, w zaufaniu w siły wła­
sne, że każde mocarstwo chce samoistnie za­
łatwiać swe sprawy. Łączno działanie obu mo­
carstw tam jedynie jest wskazane gdzie obopólne 
interesa teg o wymagają. N ie  s ł o w a  i l i t e r y ,  
a l e  w s p ó l n o ś ć  c e l ó w  i i n t e r e s ó w ,  t w o ­
r z ą  s i l n e  p o d w a l i n y  p r z y  m i e r z ą .

Obu mocaistwom zależy na utrzymaniu siły 
i powagi. W dzisiejszej konstelacji nie można 
myśleć o Niemczech bez silnej Austrji, tenże 
sam interes ma Austrja w obec Niemiec. To jest 
siłą przymierza. Niemcy zaznaczyły, ile mają 
interesu dla Bułgarji. W ielokrotnie wyjaśnił 
kanclerz niemiecki stanowisko Niemiec w kwestji 
bułgarskiej.

Znane to wyjaśnienie ze strony Niemiec 
mówi, że w Bułgarji nie ma żaduych intere ótv 
niemieckich, klóreby były zagrożone.

Odpowiednio do tego także kanclerz nie 
miecki, n i e  w i n t e r e s i e  p o s t u l a t ó w  t e g o  
l u b  o w e g o  m o c a r s t w a ,  l e c z  w i n t e r e s i e  
p o k o j u  występował z radami swojemi i z swo- 
jem pośrednictwem. Stało się to w sposób naj­
bardziej lojalny i dla dobra pokoju, jak i dla na­
szych interesów najbardziej pożądany i także w 
tej mierze nie istniała nigdy jakakolwiek dys- 
harmonja pomiędzy obydwoma tonu gabinetami, 
lub inne jakie usposobienie, jak właśnie tylko 
najprzyjaim ejsze i zaufania wzajemnego pełne. 
Także co do r e s z t y  m o c a r s t w ,  są stosunki 
nasze, jak to mówca już wypowiedział, bardzo 
zadowalające. M inister położył nacisk u a to i 
mniema, iż powinien podnieść z zadowoleniem, 
że  r ó w n i e ż  z r o s y j s k i m  g a b i n e t e m  
i s t n i e j e  p o r o z u m i e n i e  i p r z y j a c i e l ­
s k i e  o b c o w a n i e ,  tak, iż obydwa te Rządy 
'uogą także w sprawach, co do których nie po­
dzielają tego samego przekonania, wywnętrzać 
się z przyjacielską otwartością. Z pełnem zaufa­
niem i pomimo wielu zdarzeń, niepokojących 
l i c z y  m ó w c a  t a k ż e  d z i ś  n a  w i e r n o ś ć  
t r a k t a t o m  i m i ł o ś ć  p o k o j u  c e s a r z a  
A l e k s a n d r a ,  kićra stanowczo wpłynie na tak 
zewsząd upragnione rozwiązanie pokojowe spraw 
bieżących.

N a s z e  s t o s u n k i  z ń n g l j ą  budzą w 
tej chwili szczególniejsze zajęcie. Tylko z za­
zdrością może minister spoglądać na geograficzną 
sytuację tego państwa (Wesołość). Czułby się 
szczęśliwym, gdybyśmy mieli morze naokoło g ra ­
nic naszych i widzieli ojczyznę nas*,ą wśród 
wszelakich stosunków zabezpieczoną. (Dr. F a l k :  
„Wówczas nie mielibyśmy także równie wielkiego 
budżetu wojennego!" W es o ło ść ) . Mówca p r z y ­
w i ą z u j e  w i e l k ą  w a g ę  d o oś  w i a d cz e ń , 
w y g ł o s z o n y c h  p r z e z  A n g l j ę  w n i n i e j ­
s z e j  k w e s t j i .  Dowodzą one, że w zdrowej 
opinji pubhcznej zaczyna przejawiać się zwrot 
korzystny, i źe obecni mężowie stanu w Anglji 
eocaz więcej baczą na to, aby w Europie zapa­
nowało przekonanie, że trw-łość angielskiej po­
lityki zagranicznej jest zapewnioną Zgoda co do 
pojmowania ważnycb spraw europejski ch i iden­
tyczność niektórych znacznych intpresów, jak 
również usilne życzenie utrzymania pokoju 
w s z y s t k o  t o  p o z w a l a  n a m  m i e ć  n a ­
d z i e j ę ,  ż e  u j r z y m y  t a k ż e  A n g l j ę  n a  
n a s z e j  s t r o n i e ,  gdy iść będzie o utrzyma­
nie traktatu berlińskiego i stworzonego przezeń 
stanu prawnego.

Co do W ł o c h ,  konstatuje hr. Kalnoky c ie ­
mniej przyjazne z tem państwem stosunki. W o- 
statnich czasach wystąpiło tam na jaw znpełnie 
uzasadnione to przeitonanie, że państwo to jako 
potęga na morzu śródaiemnem, ma przestrze­
gać ważuych interesów, a jakiekolwiek uszykowa­
nie nowe dotyczących stosunków mocarstwowych, 
nie może być dlań obojfltnem. M„nw wszystkie 
powody do przypuszczenia, że i to królestwo wło­
skie odczuwa należycie całą ważność interesów, 
których Europa bronić ma na Wschodzie, i że is t­
niejące obecnie pomiędzy Austro-W ęgrami a Wło­
chami porozumienie polityczne, w obopólnym in­
teresie i w interesie pokoju potrwa także dalej.

Mówca uważa za potrzebne to jeszcze po­
dnieść wyraźuie przy tej sposobności, że Rząd 
wspólny nie posiada ze strony Rosji innych enun- 
cjacyj, jak tylko te, które zawierają zapewnienie, 
iż mocarstwo to trwa silnie przy traktatach, i 
bynajmniej nie myśli ani < ścieśnieniu autono­
mii Bułgarji ani o zmianie międzynarodowych jej 
stosunków — wreszcie, że w tej mierze bez koo­
peracji mocarstw nic nie może być przedsię* 
wziętem.

Na podstawie tedy wyłuszczonej sytuacu, jak 
również stosunków z mocarstwami, może mówca 
raz jeszcze wypowiedzieć uzasadnioną nadzieję 
swoją, iż ODecne przesilenie zostanie rozwiązane 
w sposób, odpowiadający zarówno interesom o- 
gólnego pokoju jak interesom Europy i naszej 
monarehji.

Przy końeu tego expose wspomniał minister, 
iż je s t sam przekonany, że mowa jego taw iera 
pewne braki. Uprasza zatem członków wysokiej 
komisji, aby ^e swej strony sformułowali jeszcze 
pytania szczegółowe, na które on chętnie i we­
dług możaości odpowiadać będzie. (Ogólne o- 
klas/ei.)

*
*  *

Deleg, F  a 1 k «»pytuje, czy Austro - Węgry 
uważać będą okupację Bułgarji dłuższą lub kró t­
szą, aa casus helli.

Minister K a l n o k y  odpowiada, że okupa­
cja byłaby w każdym razie naruszeniem trak ta­
tów, albowiem nawet przejściowe obsadzenie 1 
Bułgarji obcemi wojskami bezj zgody Turcji i 
reszty mocarstw, n^e jes t zdaniem mówcy do- 
puszczLlnem.

Na analogiczne zapytanie hr. Z i c h y  odpo­
wiedział w tym samym duchu,

Przewódca opozycji hr. A p p o n j i  zapytuje 
m inistra, w jaki sposób pogodzie można postępo­
wanie Rosji w Bułgarji równające się — aby 
użyć wyrazu krym inalistycznego—niebezpieczne­
mu zagrożeniu, z upragnionym celem utrzyma­
nia niezawisłej Bułgarji, i z porozumieniem mię­
dzy trzema cesarstwami, które przyszło do sku­
tku w Skierniewicach, a wreszcie z brzmieniem 
traktatu berlińskiego. W końcu oświadcza h r .  
Apponyi, że go wywody m inistra co do stosunku 
Austrji do Niemiec ani nie zadawalniają, ani u- 
spakajają. Zresztą zastrzega sobie mówca w tej 
sprawie głos wśród dalszej dyskusji.

Hr. K a l n o k y  oświadcza, że odpowie na 
poszczególne pytania na następnem posiedzeniu, 
kiedy jego expose będzie na porządku dziennym 
obrad.

Hr. A n d r a s s y  zabrał następnie głos i 
oświadczył, że i on zastrzega sobie na później 
szczegółowe ocenienie mowy h r Kalnokyego.

Go do uwagi ministra, aby ze strony Dele­
gacji wyszła enuncjacja orzekająca, że na Wę­
grzech nikt nie pragnie wojny wrzekomo dla 
celów szowinistycznych, oświadcza mówca, żu w 
kraju tyiu nie ma ani jednego stronnictwa i ani 
jednej osobistości wybitnej, któr ibv parła do 
wojny. Wszyscy pragną jeno strzeżenia in te re ­
sów monarchjL Natom iast wielkie zaniepokojenie 
na W ęgrzech wzbudziło zachowanie się mo­
carstw w obec zagrażającego pokojowi postępo­
wanie Rosji w Bułgarji. Na uwagę m inistra, i  f 
mocarstwa okazały się pobłażliwemi dla Rosji w 
drobnostkach dotyczących traktatu berlińsk.ego, 
oświadcza mówca, jako jeden z twórców traktatu, 
że tenże określił wyraźnie termin, do którego 
wojska rosyjskie mają opuścić B :łgarję, mimo, 
że wówczas Ro»ja miała tam całą armję. Było 
to wyrazem nieufności i to uzasadnionej nie- 
ufuości w obec państwa, liczącego przeszło sto 
miljonów mieszkańców, którego politykę ozna­
cza wola jednego człowieka. H rabia Andrassy 
rozbiera v. końcu stanowisko księcia bułgarskie­
go, zawisłego od Rosji i gubernatora wschoduio- 
rumeli]skiegr, zależnego od Turcji. Stanowisko 
takie wydaje się mówcy niewłaściwem, dN tego 
zapytuje m inistra czy nie byłoby właściwem, aby 
Austrja jasne i zdecydowane zajęła w lej spra­
wie stanowisko.

Hr. K a l n o k y  dziękuje przedewszystkiem 
poprzedniemu mówcy za zapewnienie dotyczące 
intenoyj stronnictw węgierskich, co do innych 
zaś wywodów hr. Andrassy’ego nie może m.ni- 
ster dnć stanowczej odpowiedzi W ogóle unikał 
minister wszelkich odpowiedzi stanowczych w 
kwestiach dotyczących aktualnego stanu sprawy 
bułgarskiej.

Sprawy szkolne.
(W yciąg e protokołów posiedzenia c. k. l i v j y  

szkolnej krajowej z d. 30. października.
Rada uehw da poprzeć starania gminy mia­

sta Podgórza o stopniowe założenie tamże gi­
mnazjum. — Rada uchwala wliczyć duchód z o- 
bligacji zawinkulowan#j na rzecz szkoły w Nie- 
nowicach do prestacji, przypadającej ńa tę gminę 
z mocy ustawy. — Ruda uchwala asygnować kon­
wentowi PP. Benedyktynek ormffńskieh we Lwo­
wie resztę subwencji, przyzwolonej przez Sejm 
krajowy. — kada udziela funduszowi szkolnemu 
okręgowemu w Jaworowie zasiłku zwrotuego w 
kwocie 1500 złr. Rada uchwnla zawiadomić 
Dyrekcje gimnaz;ów o o?nowie reskryptu m ini­
sterialnego,  ̂ według którego przy powtór­
nych egzaminach dojrzałości pozwolenie po­
prawki z jednego przedmiotu nie jest możliwe.—  
Rada zatwierdza w zawodzte nauczycielskim L e­
ona Guńkiewicza nsuczyciela gimnazjum wado­
wickiego, przyznając mu ty tu ł profesora i pierw­
szy dodatek pięcioletni. — Rada uchwala zaliczyć 
w poczet książek dozwolonych do użytku^ w szko­
łach średnich trzecie wydanie k uążki p. ty t.

Krótki ry geografji do użytku szkolnego K arola 
Senonugo i r  ucjana Tatom ira.“— Rada uchwala 
polecić nowe wydauie książki pod tyt. „Fizyka 
dla szkoły wydziałowej i wyższych szkół żeń­
skich. dla klasy IV. Stetana Kuryłowieza; p rzej­
rzał i uzupełnił dr. Sawicki."—Rada pozwala in ­
stytutowi stauropigijskiemu na nowy nakład hi- 
storji biblijnej dla szkół ludowych. — Rada ze­
zwala na ustanowienie nauczycieli nadetatowych 
przy szkole ludowej w Podwołoczyskach i Mogil- 
nicy nowej.

Z pism ruskich.
Ciekawą korespondencję z Rosji otrzymało 

B iło . Odpowiada ona na py tan ie: co obetnie 
myślą w Rosji o galicyjskich zw ol.nn.kach „^je­

dnoczenia", a Łorespondent zapewnia, *e wiado­
mości swe czerpie z wiarogodnego źrćał^. Wia­
domo wam juz pisze korespondent   ze
Iwan Naumowicz zoetaje parochom w dyece?., 
kijowskiej. Za tę „wielką łaskę4 składa on * K  \- 
jewlaninie dzięki ^metropolicie Platonowi S h 
iransit gloria 1 Tego ojca Iw ana , z którym po 
pioc^sie Olgi Hrabar przez lat kilka tak się pie 
ścili. n a d  „zjednoczydele“, który miał być po­
strachem przeciw Austrji w rękach rosyjoicich, 
tego samego O. Iw* na osadzają teraz na parafji 
w dyecezji kijowskiej. A trzeba wam wiedzieć, 
że u nas paroch nie posiada wcale tego znacze­
nia w społeczeństwie, co w Galicji. W każdym 
razie, jes t to rzecz niezmiernie ciekawa, te  O. 
Iwanowi me dano jakiej misji, albo przynajmuiei 
jakiejś wi JiiiejsSej pomady, czngo się on też pe­
wno spodziewał. Widocznie nie było to bez no­
wo u. owód jasny, jak  na ałoni. Rosyjscy uzje- 
dnoczycele słowian ofile* dobrze już poznali ńa- 
szyc gL .cyjskich zwolenników zjednoczenia.
Niedawuu miałem rozmowę z jednym słowianofi- 
lem. Mówiąc tc o tem to i owem, zeszliśmy 
wreszcie na g-licyjskich rusofilów. „To i ien»sy- 
cone plemię! to głoane kruki 1" Tak.e i tym po­
dobne epitety dodawały się galicyjskim zjednr- 
czycielom od losyjslciego brata. -  „Wolę każdego 
innego jakiegokolwiek Słowianina, chociażby za 
gorzałego papistę — mówił on dalej — od rus- 
skiog • z Galicji. Gdy przyjdzie tu jaki inny Sło- 
wianm, to można z nim rozmawiać, dysputować, 
a choćby się nie doszło do porozumienia, to zaw­
sze widzi się w nim człow.eka, widzisz godnego, 
bezinteresownego reprezentanta słowiańskiej na­
rodowości — a brat H a lic z a n in ? -  yrzedewszy- 
stkiem, zanim zaernio mówić z toba, pokazuje 
już swoje łachm .ny  i wyciąga rękę, " jak żebrak 
po jałmużnę. Wybaczoie, ale z takim Słowianinem 
me ma Ci i mówić. Słowiańska idea zaczyna się 
u niego od jogo kieszeni. Pięknie dziękuję za 
takiego brata Haliczanina!

„Oto są wiernie przytoczone słowa rosyj­
skiego słowianofila. Zresztą podobny sposób za­
patrywania przejawia się już i w słowianofilskiej 
prasie. Jeden z dzienników tej barwy napisał 
nit fi .wno, że galicyjscy zwolennicy zjednoczenia 
nie byliby tak napełnili swojej kieszeni, gdyby 
n«wet przeszli na stronę Polaków, jak tein, że 
niby poświęcili się dla idei panrosj jskiej, Do nie- 
dt wna jeszcze panslawiści rosyjscy interesowali 
się mocno galicyjskimi zjednoczyeielami, wypra­
ż a l i  im uczty, głosowali o nich w gazetach, 
lecz obecnie przeszli nad nimi do porządku dzien- 
n go. Niedługiego potrzeba było czasu, ażeby 
zbadać dokładnie z jednej strony ich wsrtość 
moralną, a z drugiej ich znaczenie w Galicji i 
w państwie austrjaók.om. Teraz Sprawa tak «toi‘ 
że r)8yjsćy słowianofile więcej liczą w Austrjri 
na Czechów, niż na halickich „russkich* i tam 
^ .rscflją  swoje oczy i dłonie. Z „russkim w Ga­
licji nie n i co robić. Tem możecie sobie wy­
tłumaczyć, dlaczego Słowo p. Płoszczańskiego, 
podtrzymywane z Rosji przez długie lata, teraz 
i?ł da. Tem się tłumaczy, dlaczego przed lwow­
skim bankiem russkim zamknięto raz na zawsze 
kasy i nie mają ochoty napełniać dłużej tej bez­
dennej beczki... Sprawa tego Banku wyjaśniła 
się tu całkowicie. Chociaż w Rosji trzymają się 
ściśle zasady, aby nie wydawać pieniędzy rządo­
wych poza granice państwa, i dlatego pomoc 
udzielona bankowi lwowskiemu miała być utrzy­
mywaną w jak największej tajemnicy — to wszakże, 
storo  sprawa stała się tu wiadomą, tak. długo 
nie brano za złe Rządowi „zapomogi," udzie­
lonej braciom Galicjanom, dopóki nie miano do­
kładnych informacyj o faktycznym stanie rzeczy. 
Trraz społeczeństwo rosyjskie wie już dokładnie, 
kto zawinił w sprawie upadku banku i o ile „za­
pomoga," udzielona braciom Haliczanom, użyta 
została na te cele, na które była wzięta i dana, 
tj. dla wyratowania funduszów galicyjskiego du­
chowieństwa ruskiego i dłużników włościan. Czy- 
sr i sprawa wymaga czystych rak i czystych środ­
ków. Tak więc kończy korespondent — 
nawet słowianofilo rosyjscy poznali się na gali­
cyjskich russofilach, a to wystaruzyło, aby zam­
knąć z nimi rathunki. Ks Iwan Kaumow.cz. od 
czasu procesu Olgi Hrabar, jest ta jakóy przed- 
Btawicielem i pełnomocnikiem galicyjskich pan- 
slawistów w obec zjednoczycieh rosyjskich i ro- 
-yjskiego Rz^du. I ten przedstawiciel i pełno­
mocnik zasłużył sobie tylko na „wielka łaskę,"

kijowskiej l“WyZnaCZ°ny Da paroclla w dyecezji

Z centralnej komisji dla szkól 
przemysłowych.

W ubiegłym tjgodniu  odbywały się ostatnie 
już w tej kadencji posiedzenia tej komisji.

Nasz korespondent wiedeński (R) pisze w tej 
spraw ie:

Do sprawozdania z posiedzeń komisji cen­
tralnej dla sprał przemysłowych, które zamie­
ściły dziiimiki wiedeńskie, dodać mogę na pod­
stawie informacyj autentycznych następujące 
szczegóły:

Zupełnie zgodnem jest z prawda, że polscy 
członkowie wyraził komisji centralnej .uznanie 
za uwzględnienie niektorycn potrzeb kraju na­
szego. Uznanie to odnosiło się szczególnie do 
podwyższenia subwencji na cele szkolnictwa 
przemysłowego w Galicji. Na tem jednak nie 
ograniezył się ich udział w obradach komisji. 
Poczynili oni różne uwagi odnoszące się do prze­
mysłu krajowego i podnieśli niektóre życzenia 
co do tegoż przemysłu. I  tak np. dr. W e i g e 1 
poruszył znaną już aż nadto sprawę „gminy ślu­
sarskiej w Świątnikach", którą p, Weigel już ty- 
loirn tnie w S“jmie poruszał. Jak  wiadomo, cała 
ta biedna wieś, około 1.500 dusz licząca, zaj­
muje się ‘ilusarbtwem, a przeważnie wyrobem 
kłódek. Chodzi o to, ażeby założyć tam s kołę 
ślusarską i tym sposobem pudnieść przeirybł ten 
do poziomu bardziej postępowego rzemiosła, da­
jąc  mu tem samem większ? m nosi. konkurencji.
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Sprawa ta  od 13 jnż lat (I) czeka napróino za- 
1-awienia. Otóż p. dr. Weigel p rzc raw ia ł za tem, 
ażeby ta  szkoła weszła już raz w ty c io , o ile 
możności z wiosnę roku 1887, prosząc zarazem 
ażeby nie żądano z ttgo  powodu zanadto wiel* 
kich odar od gminy tak ubogiej.

Członek Wydziału krajowego p. "W ere- 
s z c z y ń s k i  przedstawił ile kraj w ogóle łoży 
na cele przemysłu, wskazując w szczególności 
na  rok bieżący, w którym wydatki te do.hodzą 
sumy 113.000 złr.

Es. C z a r t o r y s k i  żądał subwencji dla 
szkół uzupełniających, a oraz podniósł potrzebę 
rozszerzenia zakresu nauki rysunków w semi- 
narjach nauczycielskich tak, ażeby nauaa ta m o­
gła być także w szkołach w praktyczniejszym 
i szerszym niż dotąd stopniu zastosowaną.

H r. Wł. D z i e d u s z y c k i  dziękował za 
subwencje udzielone na cele Muzeum i różnych 
kursów podnosząc, ie  krajowi, który sam tyle 
łoży na cele przemysłu, słusznie się subwencje 
te należą. Dodał również, że kursa wauacyjne, 
urządzone w Muzenm lwowskiem, bardzo wzoro­
wo były prowadzone.

Z naszej strony dodać winniśmy pociesza­
jące spostrzeżenie, że kierunek obrany przez 
Rząd co do popierania szkolnictwa przemysło­
wego, s u r  się onecnie dla słusznych żądań na­
szego kraju o wiele pomyślniejszym, od czasu 
jak  p. D m reicher opuścił stanowisko swoje w 
Mini .terstwie oświaty, a referaty jego objęli pp. 
hr. Latour i Łinel.

Wiadomości z Warszawy.
{Zakos yisania o B anku  poznańskim. — Dla pism  

galicyjskich).
W korespondencji Dziennika Poznańskiego 

czytamy -
Z 3 dzienniki rosyjskie srużą się mocno na 

Polaków za anty-rosyjskie usposobienia, to nic 
dziwnego, ale że prasa młodoczeska daje posłuch 
tym skargom — to rzecz dla tutejszego społe­
czeństwa zupełnie niezroj umiała. Polacy pod za­
borem rosyjskim mają dziś tę nieszczęśliwą po- 

- zycję, że jako prześladowani, muszą wciąż pro­
testować przeciwko słowiańskiej polityce Rządu, 
a  jako naród , na którym taż polityka najwięcej 
dokuaywa eksperymentów, mogą znowu najdziel­
niejszych dla swego protestu dostarczać dowo­
dów. T» sytuacja oburza sferę diejatelej, żądają­
cych abnegacji i tylko pod warunkiem abnegacji 
proponujących „pojednanie".

Nie w c h o d z ą c  w roztaczanie na ten temat 
Ogólników, rejestrujemy wciąż f \kt a ,  których, 
niestety, życie nam nie szczędzi. No i cóż np.

£owiecie o s ł o w i a ń s k o ś c i  Rządu rosyj- 
iego, zakazującego prasie polskiej pisać o „Banku 

poznańskim" ?
Odsunąwszy na bok wszelkie nasze we­

wnętrzne rozterki i niezgody, krzyżujące drogi 
wielu przedsięwzięciom lokalnego interesu pol­
skiego lub rosyjskiego, nigdyśmy nie przypusz­
czali, ażeby w tak ważnej sprawie, przechodzą­
cej już eiasne ramki stosunków wewnętrznych 
i wkraczającej najzupełniej w dziedzinę intere­
sów tiowiańekieh, słowiańska Rosja mogła wy­
stępować wrogo. A przecież stało się, co się 
dzieje od czasu zainaugurowania obecnego1 sy­
stemu, że gdy chodzi o Polskę, o jej najży­
wotniejsze interesa, to choćby te interesa były 
w bezpośrednim stosunku z interesami słowiań­
skiemu, Rosja w net przestaje być słowiańską.
I powtarza się odwieczna historja chaotycznego 
zamętu haseł rosyjskiej polityki, chaotycznego 
dla tego, ze spoczyww na gruncie nie rzetdn .e , 
szczerzę wytkniętego celu — dobra Słowiań­
szczyzny, lecz n» podstawie ukrytego własnego, 
uobkowego interesa zaboru.

Do ostatnich dni dzirnniki tutejsze dość 
swobodnie pisały o stosunkach prusko-poznań- 
akich i waszym Banku ziemskim ; nie długo io 
jednak trwało i teraz Wyszło rozporządzenie 
Rządu jenersł-gubernatorokiego do cenzury, a 
cenzury do redakcji, wzbraniające pisać, wy­
raźnie pisać o sprawach Banku poznańskiego l

Dzienniki galicyjskie nprasz im o podanie do 
wiadomości tamtejszych czytelników, że niejaki 
Raćko z Podlasia, dotąd unita, zażywający wiel 
kiego wpływu i pośredniczący w przewozie pie­
niędzy na cele katolicyzmn, przeszedł na pra- 
w osł.w ie i jes t teraz agentem znanego Dobriań- 
zkiego. Raćko bawi obecnie w Galicji, pod da­
wną firmą nnity. Trzeba się m,eć przed rum na 
baeznoś i.

Wypadki na Wschodzie.
Z Dżurdżewa donoszą, że E kaibars zażądał 

ukarania iilipopolskiego prefekta, który kazał are- 
aztować pijanego kawasa rosyjskiego konsulatu.

* *
Ncsawistima Bułgar ja  naje wyraz nbolewa- 

n ta , że naród bułgarzki musiał się rozłączyć z 
swym bohaterskim księciem Aleksandrem i za­
znacza, że w żaden sposób nie można zgodzić 
się na rosyjskiego m inistra wojny i na  rosyj­
skich oficerów, bo to równałoby się okupaoji 
Bułgarji.

* *
W. AUg. Ztg. donosi z Peterdburgs, że wy­

bór ks. W aldemara uważa ą Urn za obrazę Rosji 
ze Btrony Europy.

* •
Na wieść o odmownej odpowiedzi ze strony 

k s . W aldemara, rejencja podała się do dymisji, 
którą jednak Sobranje nie przyjęło. Natomiast 
przyjętą została dymisja Karawełowa, z równo- 
ezesnsm wyrażeniem nagany, że poprzednio zdra­
dził kc Aleksandra, a obecnie zdradza Bułgarję.

•
* * ^

Petersburski korespondent Pol. Cor. potwier-
d ta, że Rząd rosyisui postanowił zaproponować
kandydaturę ks. Mikołaja mingrelskiego.

Nieudtly zamaeh filipopolski agitowano zmy­
śloną przez Rosjan wiadomością, że czterdziesto­
tysięczny karpa* roayjoki ciągnie przeciwko B uł- 
garji i ty lr"  w ten sposób zapobiedz będzie mo­
żna okupacji, iż eię obal. Rząd obecny

*  *  *

Król dnński C hryst^n  wystosował w języku 
francuskim następujący tele erram w odpowiedzi 
na  teleeram  Sobranjas Do p. prezydenta 8o-
branja i do p. prezydenta regencji w T,mowie:
O ceniaj,e .  4
przez Sobranje mojemu domowi kro e ,
me mogę dać upoważnienia memu synowi 
przyjęcia wyboru, dokonanego przez Zgrom adze­
nie w obecnych stosunkach, a zatem  jest rzeczą 
dia syna mego niemożliwą przyjąć deputację. 
Pod pif. ano Gyrystjan.

Do dzienników wiedeńskich donoszą z Odesy 
i Stambułu, że na  Czarnem morzu w pobliżu 
bułgarskiego i wschodmo-rumelijskiego wybrzeża, 
krążą liczne rosyjskie okręty.

K K O N IK A .
Lwów dnia 15. listopada.

Wiadomości osobiste. Wczoraj przybyła do 
Lwowa w odwiedziny do syna p. D u n a j e w s k a ,  
żona ministra Skarbu. — Adwokat dr. D u l ę b a  
został zamianowany przez Wydział lwowskiej Izby 
adwokatów, snbstytntem zmarłego adwokata dr. 
IlryszKiewioza.

Nekroloflja. Edward P r a s  c h i  11, były kupiec 
i obywatel, zmarł d. 10. bm. w Kałuszu w 73 
roku życia. Zmarły piastował w r. 1868 godność 
burmistrza Rzeszowa.

Kalendarr W t o r e k  (16,): O tnw a Op. — 
Radomira. Wschód słońca o godz. 7. min 16, 
zachód o godz. 4. min. 14.

K a l e n d ,  my s i l  w . k i .  W listopadzie woluo 
polować: na zające, borsuki, kozły i jelenie, Jonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, lisy, 
jarząbki, cietrzewie i głuszce, ptactwo wodne i 
błotne w ogólności.

Dla czeladnika S. Gawreckiego złożył w na 
szej Administracji Anonim 1 złr.

tiar Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Rzepiennik strzyżewski, w powiecie 
gorlickim, na budowę srkoły, zapomogi w kwo­
cie 100 złr.

Z powodu wyzarowlenia p. marszałka krajo­
wego, dra Zyblikiewlcza, grono pan krakowskich 
zamówiło składkową mszę dziękczynną. Nabożeń­
stwo odprawione zostało uroczyście dziś w ponie­
działek, 15. bm., o godzinie 11 rano, w Kościele 
N. Panny Marji.

Polowania W Laxonburgu. Piszą do nas z Wie­
dnia : Baron Adolf B r  a n i c k 1 przybył do La^en- 
bnrga dnia 10. bm. i został przez arcyksięuia Ru­
dolfa bardzo gościnnie przyjęty. Z gości nie ma 
tam obecnie nikogo prócz p. Brunlcklego. Dnia 
11. bm. było polowanie, na któiem w czterech 
myśliwych ubito 191 zajęcy. Mówią jednak, że 
to na Laxenburg dość skromnie] Dnia 12. będzie 
polowanie na zające i bażanty, a dnia 13. pojadą 
arcyksi-.ziwo Rudolf i Stefanja z p. Brnnickim do 
Orth na jelenie. To polowanie potrwa do dnia 
15. listopada, a dnia 16. będzie polowanie dwor­
skie w Ljuenburgu, na którem będzie jnż więcej 
gości.

(w.) Poiar. w  sobotę o godzinie 12. w nocy 
ukazała się w stronie ŻółkiewsU iego ogromna łuna 
pożarna, a w kilka chwil później zegar z wieży 
ratuszowej zaalarmował mieszkańców stolicy. Po­
mimo tak spóźnionej pory i ulewnego deszczu po­
spieszyło w miejsce wypadku mnóstwo ciekawych, 
których jednak oddział wojska wstizymał w cd- 
powiidniem miejscu i ułatwił tem w wysokim sto­
pniu ratunek. P a li1 a się stajnia 13. pułku ułanów 
kryta gontami, a znajdująca się przy ulicy Zbo­
rowskiej. W chwili gdyśmy przybyli na miejsce 
pożaru, cała stajnia, mie zcząca w sobie 95 koni, 
stała już w płomieniach; o jakimkolwiek ratnnkn 
mowy nawet być nie mogło. Płomienie wydoby­
wały się ze straszną siłą, a pęki iskier przelaty­
wały na sąsiednie budynki, k r ,te  na szczęście 
blachą. Straż pożarna, zawiadomiona o pożarze 
za pomocą telefonu (z wieży ratuszowej tej części 
miasta nie widać) przybyła natychmiast. Z po­
wodu jedna , że strażnicy doniesiono, iż pali się 
na ulicy Korytnęj, nie sai o pożarze kaia ni, wy­
ruszył tylko jeden tren, a dopiero po przybyciu 
na miejsce zażądano telefonicznie drugiej sikaw­
ki. Akcja ratunkowa ograniczyła się na stłumie­
niu ognia w prawej części budynku, gdzie się 
znajdował zapas patronów i mndnrów, a nastę­
pnie na. (lokalizowaniu ognia i niedopuszczeniu, 
aby tenże przeniósł się na sąsiednie stajnio i głó- 
way budynek. Dzięki dzielnej pomocy straży po­
mocniczych miejskiej 1 ochotniczej, Ludne i o za­
danie udało się wybornie, o godz. 4. rano ogień zu­
pełnie ugaszono. Ciekawą jest rzeczą, że ulewny 
deszcz, który padał prawie dwie godziny bez pr»e- 
stankn, nie przyczynił się de poskromienia roz­
szalałego żywiołu.

Kouie zaraz w pierwsi ej chwili wypędzono 
ze stajni. Zwierzęta, przestraszone pożarem, go­
niły po obszernym placn, a niektóre pr»eskocsyIy 
wysoki parkan i wydostały się na ulicę. Jeden 
koń, który widocznie wybiegł ze s t a j n i  nu ulicę, 
następnie przez publiczność zawrócony, uderzył 
głową o latarnię i zabił slg na miejscu. Wczoraj 
rano brakowało 5 koni, które jednak zostały wie­
czorem aż w Barszczowicach przytrzymane. Ró­
wnież znaleziono na parkanie zawieszonego konia, 
który, widocznie chcąc się wydostać na nlicę, do­
stał się w taką matnię.

Przed 14 laty ta  sama spaliła się staj'nia. 
Ogółem zaS, stajnie te, t. zw. Kiselskowskie, już 
po raz 14 nawldza pożar. Na strychu znajdowały 
■łę znaczne zapasy słomy i siana, które spłonęły 
do szczętu. Przy syna pożaru dotychczas nie zo­
stała wyjaśnioną, ogień jednak, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, został podłożony.

Akcją ratunkową kierował naczelnik p. Prann.
I  tym razem nie obeszło się bez wypadku, miano­
wicie jeden z ułanów, podczis wypędzania ze 
staini koni, został clężico raniony kopytem w głowę 
tak, że bezprzytomnego odwieziono do szpitala 
wojskowego.

Stajnia spalona jest własnością gminy i była 
ubezpieczoną. Dziwić się wypada, że M agistrat z 
niewiadomych powodów stajni spalonej nie kazał 
pokryć blachą, tem bardziej, że wszystkie inne 
budynki 1 kasarnia kryte są blachą. Gdyby dach 
był blaszany, ogień byłby nie zniszczył całego bu­
dynku, który posiada aż 4 mury ogniowe. Przy 
tej sposobności musimy zwrócić uwagę urzędu bu­
downiczego na budynek, znajdujący się po prawej 
stronie spalonego bndynkn, a który mieści w so­
bie kantynę. Buda ta, grożąca zawaleniem, po­
winna była być dawno rozebraną.

Śmierć pod ziemią. Straszay wypadek zdarzył 
się w sobotę o godzinie 4. po południa podczas 
kopania ziemi przy ni. Snopkowskiej. Otena Szew- 
czyizyn, wyrobnica, licząca lat 55, zasypaną zo­
stała ziemią na gi ancie, należącym do Joela Men- 
kesa, właściciela cegielni przy ul. Snopkowskiej 
1. 9. Część góry, gdzie Szewczyszyn kopała zie­
mię, była podkopaną n dołu, a górua ściana nato­
miast nie została podstemplowaną, i to też było 
powodem okropnego wypadku. Kierownikiem tych 
robót ziemnych był mąż zmarłej, Jan  Szewczyszyn, 
który został pociągnięty do odpowiedzialności są- 
dowei. Wydobyte z pod ziemi zwłoki Sze wozy szy­
nowej odwieziono do koitnloy "zpitalnej.

Podejrzana właaność. Dula 24. zm. zakwe- 
stjonowano u nieznajomego mężczyzny, wzrostu \ 
małego, ubranego w cr»rny surdut 1 takież spo- j 
dnie. tudzież biały zbrukany sukienny kapelusz

mówiącego po polsku, trzy łyżki i cztery łyżeczki 
oraz chochelkę z chińskiego srebra z wyciskiem 
„ J .  L. Hermann" zawinięte w szarawy ręcznik L. 
S. znaczony, złoty medalion na złotym łańcuszka z 
drobnych kółek, wartości 20 złr., złoty pierścień 
z opalem, wartości do 9 złr. i papierowe pudełko, 
w którem znajdowała się karteczka z napisem 
„Wacław Głowacki, jubiler w Krakowie". W ła­
ściciel tych rzeczy, prawdobodobnie z jakiejś k ra­
dzieży pochodzących, może je odebrać w c. k. Są­
dzie pow. w Gródku.

Kradzież w cerkwi. W  nocy na 30. paździer­
nika skiadziono w cerkwi w Strnsowie, powiatu 
trembowelskiego, z małej szafki, umieszczonej za 
ołtarzem, około 200 złr. w banknotach, własność 
prywatną miejscowego proooszcza, o.az 2 dukaty 
i 3 franki banknotami, własność fanduszu religij­
nego. Sprawcy, jak się zdaje, weszli przez tylne 
drzwi cerkiewne. Śledztwo sądowe jest w toku.

Oszczerca - fałszerz. Starostwo w Gorlicach 
otrzymało bdzimienne doniesienie, że zamieszkały 
w Rzepienniku btrzyżowskim starozakonny Natan 
Weis podrabia banknoty i monety jednoreńskowe. 
Auonim wskazał w swem doniesieniu nawet miej- 
zca, w których cor pora deliełi tej zbrodni mogą 
być znalezione. P rzy rewizji domowej u Weisa 
znaleziono rzeczywiście w miejscach wskazanych, 
a to nad drswiami wychodka — model gliniany 
do odlewu jednoreńsko wych monet z jednym fal­
syfikatem — a pod warstwą perzu dalsze dwa 
modele gliniane z odlewami jednoreńskówek. Wszy­
stkie trzy modele pozawijane były w szmaty z ko­
biecych sukień. Wieśniak Maciej Kopko, najbliższy 
sąsiad Natana Weisa, z którym żył w nienawiści, 
i znany pieniacz, który przyłączył się do komisji 
rewizyjnej jako świadek, wprowadzał tę komisję 
z taką uderzającą pewnością na miejsca ukrytych 
falsyfikatów, iż zwrócił na siebie uwagę i podej­
rzenie, że to ou sam musiał je tam ukryć, chcąc 
tym rposobnm pozbyć się swego sąsiada. Przedsię­
wzięta u niego rewizja domowa stwierdziła naj­
zupełniej to podejrzenie, gdyż znaleziono nietylko 
scare suknie, z których Kopko powycinał wspo­
mniane Souiatki, lecz także łyszkę blaszaną, uży­
waną do topienia cyny, niemniej kilka modeli dre­
wnianych do podrabiania i jeden egzemplarz fal­
syfikatu. bsonstatowano zarazem, że Kopek tru ­
dnił się jnż od kilku lat podrabianiem monet. W 
ob«n-. takich danych, uwięził Sąd powiatowy tego 
oszczercę.

Stryj 12. listopada. W nader gustownie cho­
iną i emblematami kolejowemi ozdobionej sali IV. 
klasy dworca kolei państwowych w Stryju, zgro­
madziło się wczoraj poważne grono urzędników 
kolei państwowych w celu pożegnania p. Drewnow­
skiego, dotychczasowego naczelnika ogrzewalni 
tamtejszej, przeniesionego w równym charakterze 
do Nowego Sącza. Na wstępie do sali zebrania, 
powitał p. Drewnowskiego nrzędnik warstatów w 
Stryju. P- Blaut, zaznaczając, cel zebrania się, po- 
czem wszyscy zasiedli do skromnej uczty, w któ­
rej pierwszy głos zabrał p. Chudzicki, urzędnik 
V. departamentu Dyrekcji kolei państwowej we 
Lwowie. W pięknych słowach podniósł ou zasługi 
p. Drewnowskiego, jako urzędnika-obywatela... Na­
stępnie wniósł referent oddziału maszynowego, p. 
Skalla, z zapałem przyjęty toast na cześć nieo­
becnego dyrektora, p. Kłosowskiego, poczem pito 
zdrowie pojedynczych naczelników, jak : pp. Skalli, 
W altingera, Mullera, Kolankowskiego i Kuhna, 
założyciela kolejowej z warstatowych profesjuui- 
stów złożonej muzyki, która, jakkolwiek dopiero 
przed kilku tygodniami założona, na, uczcie po­
myślnego rozwoju dała niezbite dowody.

Autografujący fortepian. Znany muzyk brn 
kselski yan Elewyk przedstawił terai czasy królo­
wej telgijskiej nader ważny wynalazek, którym 
jest autografujący fortepian. Od 38 lat zajmuje 
się van Elewyk skostruowaniem lnstiumentu, któ­
ryby sam przenosił ua papirr wszystko, co na jego 
klawiaturze pianista wygrywa. Wreszcie powiodło 
mu się z pomocą mechanika Kennis'a to zadanie 
rozwiązać pomyślnie. System jego polega głównie 
na zmyśluem zastosowania urządzenia i znaczków 
telegraficznego aparatu Morse'go. Dwanaście zna­
czków wystarczają do wyłażenia wszystkich ca­
łych i półtonów jednej oktawy, wjzyBtkis zaś 
oktawy odróżniają się tem miedzy sobą, że odpo­
wiednie znaczld nutowe drukuje aparat roemaite- 
mi barwami (cznrwuiia, czarna, błękitna, żółta). 
Podobnie jak w aparacie telegraficznym, wychudzą 
i tu znaczki na wąskich paskach papieru, tak dłu­
go, jak długo trwa uderzanie grającego w klawi­
sze. Podział taktu wyrażany bywa przez przerwy 
w aparacie, mianowicie powstają w odpowiednich 
miejscacn próżne (białe) linje na papierze. Mamy 
tedy poniekąd z rodzajem mnzykalnej stenografii 
do czynienia. Juk zapewniają pisma belgijskie, 
królowa miała się wyrazić bardzo pochlebnie o 
tym wynalazku, który też w tym miesiącu będzie 
przedstawiony brukselskiej Akademjl sztuk pię­
knych.

Korespondencja od Redakcji. Pan Ignacy P... 
Z zapatrywaniami patmkiemi zgodzić się nie mo­
żemy, sprawy wewnętrzne danej instytucji nie ob­
chodzą nas wcale. Zwykliśmy tylko konstatować 
fakta. Jeżeli pan sobie życzy, ażeby sprostowanie 
pańskie umieszczone było w dziale inseratowym, 
zechce się pan zgłosić do Administracji pisma nu 
szego.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. Dziś w poniedziałek: 

„Paryżanin," komedja Gondinetu.
(w.) Teatr ruski we Lwowie. Z powodu bra­

ku miejsca, sprawozdanie z dwóch ostatnich przed 
stawień zmuszeni jesteśmy odłożyć do następnego 
numeru. Dziś donosimy tylko, że na dochód arty 
sty p. Stefaraka odegraną zostanie jutro, we wto­
rek, doskonała komedja Gogola p. t. „Rewizor z 
Petersburga". P. Statarak jest ulubieńcem publi­
czności, to też spodziewamy się, że wszyscy wiel­
biciele jego talentu pospieszą jutro do teatru i 
złoią tem dowód swej sympatji i uznania.

(r.) Przedstawianie amatorskie. W sobotę odbyło 
się drngie z zapowiedzianych przedstawień na do­
chód Towarzystwa „Przymierza braci." Moglibyśmy 
sobie ułatwić zadanie i odesłać „tyon, których to 
Interesuje, a nawet tych, których to nie intere­
suje," do naszej relacji o zeszłotygodniowem przed­
stawieniu, którą mutatis mułandis, możnaby ze 
spokojnem sumieniem powtórzyć. Nie korzystamy 
z tego beneficjum, aby nie sprawić przykrości 
grającym, głównie jednak przez wzgląd na „skoń­
czoną i artystyczną grę“ — amatorów, która sta­
nowczo ma prawu do esobnej i szczugółowej — 
krytyki. Rozumie się, że mówimy w pierwszym 
rzędzie o paniach. Pani In. (Blanka w „Mojej Có­
reczce") rozwinęła tyle szczerego humuru i tak 
świetnej użyła charakteryzacji, że samo jej zja­
wienie zię na scenie pobudzało audytorjum do

głośnych wybuchów wesołości. Tak charakteryzować 
się, a przytem tak właściwą zachować miarę u 
mieją tylko prawdziwa artystki. W tej samej ko­
medyjce brały jeczcza udział panny St. i Dam, 
(Klara i Babeta) i wywiązały się dobrze ze swe­
go zadania. Więcej niż zwykłą dyletantką z ama- 
torstwa była panna Sb. (Pani w komedyjce „Pan 
i Pani"). Prześliczna deklamacja, wyborna gra, 
pewność i swoboda w poruszaniu się na deskach 
scenicznych, złożyły się na całość prawdziwie 
skończoną. Publiczność nie poskąpiła też uznania, 
Oklaski były więcej niż konwencjonalne. Miłą nie­
spodziankę sprawiła nam panna Be. (Eliza w ko­
medyjce ze śpiewkami „O Chlebie i wodzie"). Na 
der pięknym, świeżym i pełnym głosem szafuje 
młodziutka i piękna amatorka wprawdzie za hojnie 
i cokolwiek po dyletancko, ale mimo to czuc w 
śpiewie, w grze, przygotowującą się primadonnę, 
nie wiemy której opery nadwornej. Zdziwieni by­
liśmy zaprawdę tą  pewnością i tym zakrojem, 
świadczącemi o prawdziwym temperamencie sce­
nicznym. Przy tem pamiętać należy, że p. B. 
śpiewała po raz pierwszy przed szerszą publicz­
nością i do tego z o r k i e s t r ą  a m a t o r s k ą .  
Niechby jeszcze panna B. pomyślała o wymowie 
Przy dubrej chęci można wszelkie trudności po 
konać, a zwłaszcza jośli są nieznaczne.

Panowie biorący udział w przedstawieniu nie­
chaj się »adowolą zbiorowem uznaniem. Wszyscy 
grali dobrze.

Na wszelkie uznanie zasługuje i tym razem 
orkiestra, która wywiązała się znakomicie ku ogól­
nemu zadowoleniu.

Kraków 13. listopada. {Teatr krakow ski) J e ­
żeli ciągła nowość repertuaru stanowić ma o sta­
ranni ści Dyrekcji teatru, to l.ieza^odnie pod tym 
względem teatr krakowski śmiało imponować mo 
że innym teatrom w Polsce, gdyż żadna Dyrekcja 
nie ubiega się tak skwapliwie o nowości czy to 
oryginalne czy tłumaczone jak obecnie tutejsza 
Cały sekret powodzenia polega właśnie na dbałości
0 repertuar. Publiczność tutejsza przyzwyczajoną 
jest oddawna do nowej co tygodnia bajki. Dy­
rekcja nie chcąe stanąć w sprzeczności z tem cue- 
go od niej wymagają, stara się z zadania tego 
aczkolwiek uciążliwego — wywiązać należycie,
1 w tym także kierunku nie szczędzi kosztów 
I  tak od początku tegorocznego sezonu panuje na 
całej linji rach i niezwykłe ożywienie. Cokolwiek 
się nowego pojawi, jnż nasza troskliwa o dobro 
sieny Dyrekcja nabywa. Są między teml rzeczy 
większ j lub mniejszej wartości, jednakże co do 
wyboru tychże dość ostrożnie postępuje, a publicz 
ności nie spotkał dotychczas zawód ani razu, mimo 
że utwory takie jak „Dwużeniec" i „Kopacze 
złota" okazały się dość słabemi. Jednakże braki 
te wynagrodziła staranna gra artystów jak i po­
rządna na nasze stosunki wystawa.

W przeciągu niespełna dwóch miesięcy ode­
grano po raz pierwszy następujące sz tu k i: „De­
putowany z Bombignac", „Pani podkomorzyna", 
„Wicek i Wacek", „Dwużeniec". Następnie ujrze­
liśmy „Męczennicę", „Piękną żonkę", „Kopaczy 
złota", W przeszłą sobotę (6-go listopada) ode­
grano „Osaczonego" Lubowskiego, który otrzymał 
trzecią nagrodę na konkursie warszawskim. Utwór 
to rzeczywiście wartościowy, tylno że zbyt prze­
sadnio i nieprawdopodobnie malujący stosunki ga­
licyjskie. Obecnie zapowiedziano nam : „Szczęście 
małżeńskie" Chamillana, „Adwokata bbz klientów", 
„LekkoducUa", „Dziewczę z chaty za w«ią", „Po­
top", „Krokodyla" i cały szereg nowości Wymie­
nione powyżej sztnki świadczą wymownie o zapobie­
gliwości Dyrekcji, pojmowaniu przyjętych obowiąz­
ków, jak  i zrozumieniu włamego interesu. Prócz no­
wości każdej soboty mamy tu tz. ezwartkowe przed­
stawienia, gdzie Dyrekcja wznawia dawniej grane 
sztuki w bardzo starannej obsadzie i to jej się 
nduje znakomicie, gdyż przedstawi nia te cieszą 
się powodzeniem, a teatr zawsze bywa zapełniony 
tak, jak na premierach sobotnich.

Na niedzielne lub świąteczne przedstawienia 
— gdyż tak samo tu jak i wszędzie inna Łupełuie 
chodzi pnblicznośś, potrzeba sztuk przystępniej­
szych i strawy pożywniejszej dla ducha — daje 
Dyrekcj” regularnie utwory takie jak „Kościuszko 
poi Racławicami", „Halszka z Ostroga", „Przeor 
Paulinów", „Owiazda Syberji", „Dwie i eroty", 
„Maze pa" itp.

„List Otwarty do Jaśnie oświeconych inicja­
torów postawienia pomnika w Częstochowie" — 
napisał Stan. B r o n o w s k i .  Jest to brosuarka. 
wydana w Krakowie w objętości arkusza druku, 
w której autor przytacza ogromne mnóstwo faktów 
z ostatniego stulecia dziejów naszych, celem udo­
wodnienia. jak Rosja od czasów Kataizyay II. 
systematycznie przeszkadzała w nadawaniu swo­
bód włościanom poddanym Rzeczypospolitej Pol­
skiej, jak późniejsi następcy tej carowej na każ­
dym kroku starali się różnić lud ze szlachtą i 
przeciw nh j wrogo go usposabiać — o ile wresz­
cie car Aleksander II. zasługuje, aby go zwano 
„oswobodziciełem" ludu i aby mu z „dobrowol­
nych" składek Indu stawiano pomnik w Często­
chowie. Rzecz ta  napisana jest przedmiotowo na 
podstawie dat ściśle historycznych i zasługuje, aby 
dla odśw eżen a w jamięci „dobrodziejstw" Rosji, 
zlewanych od 100 lat na ziemie nasze, rozszerzo­
ną została zarówno wśród inteligencji jak i na­
szego ludn.

Ze świata artystycznego. K urjer Codzienny 
donosi: Artyści nasi rzeźbiarze, zajmują się obec­
nie sprawą oresłania trzeciego konkursu na po­
mnik Mickiewicza. Nim jednak staną przed bryłą 
gliny ze szpachlem w ręku, zajmuje ich myśl o 
składzie przyszłego sądu konkursowego. W kw«stji 
zaproszenia na sędziów obcych artystów.rzeźbia- 
rzy, zdania są bardzo podzielone, ale panuje je ­
dnomyślność w żądaniu, by nazwiska sędziów były 
zawczasu ogłoszone, nim konkurujący przystąpią 
do roboty. Powszechnem jest także żądanie, aby 
w sądzie element rzeźbiarski przeważał, a to dla 
dania pewności ubiegającym się o nagrodę, że 
obce sztuce względy nie będą mogły przeważyć 
szali sądu. Innem zajęciem kolonji rzeźbiarskiej 
są obecnie przygotowania do konkursu stycznio­
wego, który zapowiada się świetniej, niż dawniej­
sze popisy. Z pomiędzy płócien, będących na szta­
lugach, chcemy wymienić świeżą pracę Owidzkiego, 
który przygotowuje większych rozmiarów obraz 
fantastyczny, zatytułowany „Echo*.

Z izby sądowej.
Lwuw 13. listopada.

{Nie D oltory lp.cz J>mot=).
(m.) Czytelnicy przypominają sobie dokładnie 

artj kuliki kronikarskie, wymierzone przeciw nie­
jakiemu p. Janowi K a r p i e l o w i ,  p a t r o n o w i  
c h i r u r g j i ,  który mieni się być specjalistą do 
rozmaitych chorób, a dla łatwiejszej praktyki or­
dynuje równocześnie w t r z e c h  czy toż więcej 
lokalach a nadto używa różnorodnych psendoni- 
mów, jak Dżon, Gierlach, K ow alsk i, B ielak  itp.

Owoż ów p. K n r p i e l  wszedł obecnie w 
lizję z kodeksem karnym. ProKnratorja 
bowiem zarzuca mn, iż nieprawnie używa ty*® 
d o k t o r a  m e d y c y n y ,  gdy natomiast należy 0 
się tylko godność p a t r o n a  c h i r n r g j i .

W jaki sposób rzecz ta  wyszła na ja*> 
staramy się w krótkości opowiedzieć.

P. Knrpiel przed kilkoma miesiącami 
wadził na inspekcję policyjną żydówkę, ^ 
chciała mu sprzedać srebrne łyżki, a wyda**^ 
mn się być osobą podejrzaną. Wdrożone śl«d** 
wykazało, że łyżki te skradł niejaki Kule*y°. ' 
przeciwko któremu wdrożono dochodzenie. W *
twie tem, badany p. Jan  Knrpiel, podał do 
kołu, że jest d e k t o r e m  m e d y c y n y  i tak 18
protokół ten podpisał.... Proknratorja 
w tem fakcie oszustwo z § 201 u. k. i dzi» '  ‘ 
września odbyła się przeciwko p. Janowi KtTPj , 
łowi, patronowi chirnrgji, rozprawa karna * 
dzie powiat, sekc. I I I  przed sędzią p. Kfirb*^®' 

Oska/zony usiłował udowodnić w obed 
że protokołu odnośnego nie podpisał jako dr. 0 t ! 
lecz tylko wstawił przed swem imieniem 
„D“, do czego ma zupełne prawo, a to z tyt®\ 
„sakramentów katolicko-cbrześćjańskich", bo ”  
bierzmowaniu przybrał sobie imię Domicjnsz, a * 
tego czasn wszyscy w domu nazywali go P °*!, 
ciem. Nadto w dyplomie jego na patrona 
rnrgjł z daty Buda-Peszt 19. liDoa 1873 *• *

- slow®samym początku między innemi znajdaje się 8 
doctus (formułka zwykła), a więc to „D“, (  
jnż nie oznaczało Domcia, to w każdym
Doctusa.

,et*Gdy jednak oskarżony w końcn stano*"' 
zaprzeczył, aby pytany ad generalia podał, że ' 6fj 
d o k t o r e m  m e d y c y n y ,  przeto sędzia odro®*  ̂
rozprawę, celem zarekwirowania oryginalnego 
tokołu z aktów Sądu karnego krajowego, tud sj‘ 
celem zawezwania na świadków tych osód 
wych, które protokół rzeczony spisywały

Odroczona ta rozprawa odbyta się wię® dni*
prued sędzią wyrokującym p. K o r b e r e m .  ^  
knratorję państwa zastępował ansknltant p. Gr 
b I ń s k  i ,  p. Jana Kurpiela bronił adwoba*
D u l ę b a .

Zastępca Prokuratorji wnosi przeciw p. 
wi K a r p i e l o w i  oskarżenie w kierunku P**i
kroczenia z $§ 461, 201 1. d. i 320 ust. H r t y

Po odczytaniu protokołu poprzedniej
wy, skonstatował sędzia, że na protokole spi***Lj 
z p. Kurpielem w Bprawie kradzieży, popeł»ł°® 
przez Kulczyckiego, podpisał się tenże jako 
ktor medycyny". (D. -Jan Knrpiel), a nadto P^ 
tany ad generalia podał, że jest d o k t o r e m  0 
d y c y n y .  .

Przesłuchany jako oskarżony, p. Jan 
potwierdza złożone przy jiurwszej ropra*i® 
znania, zaprzecza, jakoby używał tytułu dok*®, 
medycyny, a na dowód tego przytacza, iż P®1^  
dając egzamina medyczne, nprawaiony j®*1K? 
praktyki w całej monarcbji austrjackiej i P°‘fB1I 
wiony jest w tej mierze na równi ze ws»yĝ  
doktorami medycyny. 0.

Literę „D“ może sobie każdy tłumaczyć ^  
dług upodobania; może ona oznaczać D 0®  ̂ „! 
(słowo to użyte jest w dyplomie wystawiony®
K. przez Klinikę chirurgiczną), lnb toż Do*1* ^p, 
sza. W dalszym ciągu przemówienia rapeW®'4̂ . 
Knrpiel uroczyście, że w przyszłości uży**^ te- 
dzie tytuln Doctus. Na dowód, że nigdy
nił się być doktorem medycyny, zobowiązuj® 9 
Knrpiel Bprowadzić 30.000 świadków.
swoją obronę, twierdzi p .K , „ ie  zna mnóst*® « 
ktorów ad honores, którzy nie mają poj«” p 
tych wiadomościach, na które otrzymali Pa
wiedzy".

Sędzia p. Korber odczytuje list nâ ®* ^  
przez Prokuratorję państwa, który brzmi )a 
stępuje: go

J w  obec rozpoczętego śledztwa sąfi®Vj#' 
przeciw p. Karpielowi, nakazuje mi 8umie ,’e fli* 
pomódz sprawiedliwości w wyszukaulu Pr* r f ’ 
niemu dowodów winy. W tym celu załąc**10 płi» 
cinek z Kurjera Rzeseowskicyo z d. 26. d« 
i receptę, która się przypadkowym sposob®®.^ 
rąk moich dostała. Z tych dokumentów ^  ^  
jasno, że p. Knrpiel mimo wszelkich BaPr*epeg® 
z jego strony, używał Istotnie nieprzyslug0 * 
mu tytułu d o k t o r a .  Fakta te przemawiaj* * 
silnie przeciw owemu dr. Karpielowi, \
cznem byłoby cokolwiek w tej sprawie I
Kończę więc, wyrażając nadzieje, że karzą®5 ^1' 
sprawiedliwości poskromi p. Kurpiela *  °J -fż' 
waniu ludzi przez przywłaszczanie sobi® * 
wnych tytułów. Podpis nieczytelny*. rtf'

P . Knrpiel tłumaczy, że jest w stani® P^li 
nieść kilkanaście tysięcy takich recept podpi,a ^ '  
D. Knrpiel, zaś co do inseratu w KurjerSf pi 
szowskim, stała się pomyłka druku, bo 
doniesiono telegraficznie, wydrukowano Dr. *au 
D. wskutek niewyraźnego pisma. (pd®

Sędzia konstatuje, że na odnośnej r0<5t £'• 
litera „D ' w taki sposób jest p r z y ł ą c z o m  * '  
że łącznik ten wygląda zupełnie jak „r". ji®'

•  t*Świadek komisarz policji p. K r  
wiada, że aa protokole spisanym z p. 
w sprawie kradzieży, popełnionej 
ckiego, sam on umieścił przy nazwisku te® 
dr., a to wskutek pospiecLu, zresztą prot®* 
miał służyć tylko do użytku polioyjnego.

Świadek Aleksander Ł y s i a k ,  pr® d® 
sądowy, zeznaje pod przysięgą służbowa 
protokoła Bpisanego w Sądzie karnym * .
pielem, w sprawie kradz{eży Knlcsyckieg0* ^  i*' 
tylko to, co mu p. Karpiel mówił. Jeżeli 
pisał ad generalia d o k t o r  m o d y c y   ̂ # u 
z całą pewnością może p >wiedzieć, że *• 
inaczej p. Karpiel podał. e*

Ńa zapytanie obrońcy dra D u l f  
świadek zua p. Kurpiela i wie, że on J® „jd® „ 
patronem chirurgji, a nie doktorem, o V # 
świadek: „Osem jest p. Knrpiel, nie wi< *
go jednak z Sekcji H I, gdzie miał rozp 0jjf 
jakieś koniaki", która była kilkanaście raW

W końcu przedkłada świadek kB*ąże°*gt**4lj 
żbową Ltozalji D u b e k, która P° t j®
niegdyś w służbie u p. Kurpiela, °b0«“ \
w śledztwie z powodu popełnionej k , j 
szkód, pana Kurpiela W książeczce> ”  p*
również Karpiel zatytułowany d o k t o r  ^

d y C p n ^ u r p i e l :  Kucharkami się ul® 1
Tikiemi sprawami zajmuje się moja i i t V '

Zast P r o k u r a t o r j i  państwa p. a * a  *
o V, odu  z n a m i o n  zb r  o.djil o .« «  »
a us t .  k a m .  u p r a s t a m  o o e r  0 jc**. z .  * . . .  Irf  ̂  «  * *

Z p o
199 a.  __
r o z p r a w y  i o d s t ą p i e n i e  
r a t o r j i  p a ń s t w a .

a k t ó w

Iamu,U I J l  # S-ftlflU. Vu #
Dr. D u l ę b a  sprzeciwia f zffod^j"

sędzia p. K o r b e r  ogłasza ®c*\w£0wiem ś**4r  
wnioskiem oskarżyciela, „zeznam 
ka p. Łysiaka stwierdzonem zos a » w (
p i e l  p r z e s ł u c h a n y  w Są
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j *® ś w i a d k a ,  i k ł a m a ł ,  p o d a j ą c ,  że  
OŁ'J i o k t o r e m  me d y c y n y * .

Tak więc ciekawa ta sprawa przybrała obe- 
zUpcłnie inny charakter. Co do używania 

| t ®* Kurpiela tytułów „docłus“ i „l e k a r z po- 
^ " “■y się w najbliżssym csasie udowodnić, że 
I* fonom chirurgji nie praysługuje takie prawo, 

to n a u r p a t o r s t w e m  t o l e r o w a n e m  
• s t e t y  przes władze, mające obowiązek ezu- 

I r ^ f tn a d podobnemi sprawami.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Banku krajowego król. tialicji I I odomerji 

z W Ks. Krakowskiem.
fzas o d l .  stycznia 1885 do 30. września 1886 roku.

oryginalny recepia nadawczy, 8. 
stację wystawiony.

b. m. przez wspomnioną

Stan czynny p r .  30. w rz e ś n  
1880

* tanku . złr. 79.025-6" 
. .  83.712 31j J ^ P s t .  ______

jjf®,1 j fund. rezerwowych . . 
Ę. fund. zaopatrz, funkc.

eskonti w komis

fletach zast. 6,352.550*— 
fun. urn. 42.363 81 

byczki
?  ?tlig. komun. 922.500'— 

•?5lej fun. urn. 5-387-50 
^8ksi6 : --------------------
* portfelu złr. J,582.952-04
* teesk. „ 392.429-57 

jjjjiczki na zast. efektów . . 
fifca *ey w ra° t-  bieżącym 
Ił? . a ?*!• i w przechow .. .
Jjjbtuiości ................

/n e  rachunki :
°dJz. hipot. złr. 146.J69"01

kom.
bank.

B.724-® 
11-131 6b

ydaiKi b ru t to .

S a l d a

elr.

162-737 aa 
68.392 o-2 

3.260 14 
302-020 09

6,311.186 19

917.112 50

1,975.381 61 
470.201 40
266.118

4,261.881
10.008

163.825
97.846

15,027.961 89|—

w  p o r .  z b i l .  
p .  1. s t .  188G

*łr

164.092 22
22.43"

1.330
121.427

3,295.350

73.250

118.521 
110.293 

71.607 
1,069.369 

1.343

134.920
97.84G

61

18
29

32
17

Sian bierny p r. 30. w rześn . 
F 188G

z a k ła d o w y ................

!®ld. re i. §.62 st. zł. 17.535-92 
r6*- odz. hipot. „ 16.594-46 
w* . « komun.

29820 —

21.036 9C -50  856 90 .
*ł. sn.

4.285-87 
22.215 —

j,ttndu8z zaop tunkc. Banku 
■ M e  Banki:

/. listy za s taw n e .............
obi. komunalne .............

.y*oso„ane efekta wł. emisji 
60/-*°/®1 8tJ  zasft&whe . . . .

w /o obi. k o m unalne ................
w obiegu: 

r j  ‘lotów zastaw 
V  #bl. komnn. ______
Y*®® kapitały:
T^-C zeki, wk. zł. 819-678-45 
^ t z .  r  r. bież. .  609.697-51 

krajowej . . . .
g f 'o b l i g o ................................
^ "o zy t*  oeób trzecich

rachunk i:
* #d d z .h iL,ot. zł. 247.750-24 

» kou.nn. „ 6.917-22
n  » banków, 

tód  brutto
1.246-25

S a l d a

Kłr. U1-

1,031 896 55

84.98"
3.250

6,353.550
922.500

3.150
11.300

26.500

1,429.375
116.042
392.429

4,261.881

255.913
145.18430

71

89

w  p o r .  z b i l .  
p .  1. e t. 1886

14.127
1.330

3,320.700
78.600

1.600
11.300

3.926

+

35.681 
44.134 
24 262 

1,069.369

217.156
145.184

Rubryka .Nadesłane* nie pochodzi od Redak­
cji, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje.

N A D E S Ł A N E .

Ważne dla chorych na oczy!
Publiczne podziękowanie.

Do Wielmożnego Fana dra Em anuela S s a c h e k a ,  
docenta okulistyki Uniwersytetu Jagiellońskiego

we Lwowie.
D aleki od tego zumiaru, aby W ielmeżn. Panu zrobić 

niniejszem jakąś zbyteczną reklamę — dzień w dzień bo­
wiem niezliczeni chorzy na oczy szukają u W ielm. Pana 
dobroczynnej pomoey i znajdują ją  w całej p e łn i, a ba­
wiąc we Lwowie czas jakiś dla kuracji chorego synka 
mojego, osobiście się przekonałem, ilu chorych, zkądinąd 
zupełnie już nadziei wyzdrowienia pozbawionych, po do- 
k _anej przez W ielm. Pana operacji, cudownie wzrok 
swój odzyskało — więe też powtarzam jedynie powodo­
wany przepełniająoem mię uczuciem wdzięczności i radości, 
a również aby wielu nieszczęśliwym przyjść z radą i ska- 
zówką, uważam dziś z„ święty mój obowiązek, na tern 
miejsi u złożyć W ielm. Panu publiczne jak  najgorętsze po­
dziękowanie moje za s zc zę ś U u ie  d o k o n a n ą  o p e ra c ie  
k a t a .  a k t y  n a  m o im  G -le tn im  s y n k u .  Czynię to 
tern chętn iej, ileże synek mój już piątego dnia po ope­
racji dobrze w idział, i oczywiście z ciemnemi szkłami na 
oczach, mógł wychodzić.

Niech Bóg błogosławi i w otałem zdrowiu utrzymuje 
W ielm. P an a , abyś przez długie jeszcze la ta  mógł mi­
strzowską swoją ręką powracać s ^iatło dzienne nieszczę­
śliwym ślepcom.

Z wysokim szacunkiem Wielmożn. Pana wdzięczny 
sługa 2680 1 1

K arol M ussiol.
N A D E S Ł A N E .

NIEZAPRZECZONA ZASŁUGA.
L la  przywr icenia włosom siwym i wyczerpanym bar^y, 
siły i połysku naturalnego, żaden preparat nie może byc 

porównany z tak zwanym

f ó p r a t a r  W w l  Pani S. A
Fabryka w Paryżu, 92, Boulevard Sebastopol; w Londynie 

i w Nowym Yorku.
We LW O W IE  w aptekach pp. K. Mikelascha i We- 

wiorskiego ; w KR IIIuW  IE  w aptekach pp. Pnuczyn- 
skiego, Redyka i W iszniew skiego.______
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15.027.961
Lwów dnia 8. października 1886.

Za zgudno.ć
Lortychamps.

Kurs emisyj bankowych L isty  zastawne pr. 1. styoz- 
^886 91-50 -92"50, pr. 30. września 1886 96- -97 złr.

_  Obligacje komaualne 1. stycznia 1886 97" 98" ,  pr.
W- wrze.oi, 1886 100—101 złr.

K l a d o i d o ś ł  o  n a j ę ł e m  p o d n i e s i e n i u  t a -  
przewozowej od nafty do W ęgi.r przeznaczonej, 

■estała udzielona producentom przez stację kolejową w 
n iż 0m?*’ to stację, koncentrującą w sobie więcej

połowę eksportu nafty galicyjbkiej po za granice
raju, poczytują oni za najlepsze źródło informacyme w 

prze miocie taryf. Otrzymawgzy takie nmiadouiienie i  
ynego sobie przystępnego i decydującego dla nich 

rodła starali Bię niektórzy z nich uwolnić Bię częściowo 
Przynajmniej z nmów z bnpcami węgierskimi pozawie- 
**A/ch, co też aię w niektórych wypadKaoh uotynić udało, 
*«iim jeszcze otrzymali wiadomość, że taryfy co do 
tt®fty uie będą do końca roku zmienione. Rozumie się, 
ż® uzyskanie owych zwolnień bez ofiar dotkliwych się nie 
°beszło. Prawdziwość powyższych twierdzeń udowadnia 

*aś tern, iż stacja kolejowa w Kołomyi zarachowuje 
już od 1. b. m. po dzień dzisiejszy od transportów  nsfty 
,dącyeh do Pesztu zamiast 181 złr. 20 cnt. pełne 303 
*fr. 70 cnt., w dowód czego posłali tam tejsi producenci 
d° e- k. jen. Dyrekcji kolei Państwowych w W iedniu

Neustbina osłodzone krew czyszczące 
pigułki śWj Elżbiety

doświadczony, przez najznakomitszych lekarzy zalecony 
środek przeciw zatwardzeniu. — Jedna skrzyneczka z 15 

gałeczkami 15 cnt., jeden zwoj =  120 sztuk 1 złr.

l i  s  i 1 n i e obtrzega się przed n aślad o ­
w nictw em . T ylko praw dziw e, gdy każda  
skrzynka m a naszą_ praw nie protokoło­
w an ą czerw on o  odciśn iętą  m arkę ochronną  
„St. Leopold" i naszą firm ę: A p t e k a  
„ p o d  St .  L e o p o l d e m " ,  W i e d e ń  m ia­
sto, róg S p iegei- i P lan k en gasse .

D ostać m o łn a  we L w ow ie w  aptekach  
pp.: Zygm unta H uckera, dra K a ro la  Mi- 
k olasch a , K arola Sk lep ińsk iego  i Jakóba  
B eisera . 2651 4—30

konwersje
6-prc. Mów zastawił Banlai Upoi

na 5 ° [o  listy  hipot. 
z dopłatą złr. 2.25 w  gotówce

przeprowadzają bez w s z e lM  Kosztów
d . o  d n i a  2 3 .  l i  s t o p .  T o r .

SOKAL i LILIEN
dom b a n k o w y  i kantor wym iany.

Zlecenia z prowincji uskuteczniają się bez­
zwłocznie bez doliczenia ?pro wizji. 2429 3—?

Ptfssgląd polityczny.
Lwów 15. listopada.

[ R e z y g n a c j a  j .  m a r s z a ł k a  k r a j o  
w c g o.] Wczoraj w południe odwiedził dr. Z y- 
b l i s i e w i c z a  prezydent Namiestnictwa L o e b l  
i s t a r a ł  s i ę  w imieniu Rządu n a k ł o n i ć  p. 
m a r s  a ł k a  do  c o f n i ę c i a  r e z y g n a c j i .

Jakto łatwo m oina było przewidzieć, dr. Z y- 
b i i k i e w i c z  s t a n o w c z o  o d m ó w i ł  i w y r a ­
ź n i e  o ś w i a d c z y ł ,  że  o c o f n i ę c i u  r e z y ­
g n a c j i  n a w e t  m o w y  b y ć  n i e  m o ż e .  My 
z naszej strony zwracam., uwagę, że marszałko­
wie powiatowi tudzież prezydenci miast Lwowa 
i Krakowa w telegramie swoim do pp. ministrów 
domagali się dlatego nieprzyjęcia rezygnacji dr. 
Zyblikiewicza, bo wiedzieli bardzo dobrze, że 
ezłowieL tej miary co dr. Zy b l i  k i e w ic  z, do 
cofnięcia rezygnacji nie da się nakłonić. Zresztą 
usiłowania w tym kierunku czynione już były ze 
strony osobistości nader poważnych, a zalicza­
jących się do przyjaciół dr. Z y b l i k i e w i c z a ,  
a przecież pozostały one bez skutku. W obec tego 
misję p. L o e b l a  uważać chyba musimy za ja ­
kąś komeaję. Pokazuje się z tego, że^Rząd nie myśli 
zastosować się do życzeń kraju, lecz doradzi ce­
sarzowi przyjęcierezygnacjidr. Z y b l i k i e w i c z a  
j zaproponuje kandydata na marszałka krajowego.
W tutejszych kołach poważnych panuje to prze­
konanie, że ks. Adam S a p i e h a  przyjmie teraz 
godność marszałka, że nominacja jego będzie 
w tych dniach ogłoszoną. Wiadomo wprawdzie, 
ie  ks. Adam S a p i e h a  w skutek manifestacji 
marszałków powiatowych i prezydentów m iast 
Lwowa i Krakowa, nie chciał pierwotnie przyjąć 
ofiarowanej mu laski marszałkowskiej, lecz po 
sprawozdaniu p. L o e b l a  prawdopodobnie przyj­
mie godność marszałka.

[Z o b o z u  r  u 8 k l e g  o.] Towarzystwo ruskie 
„Narudna Rada" poleciła kandydaturę dra Ale­
ksandra O g o n o w s k i e g o  na posła sejmowego 
z okręgu wyborczego Dolina-Bolechów-Rożniatów.

[ M i n i s t e r s t w o  k o m u n i k a c y j . ]  N tue  
Wiener Tagbl. utrzymuje — jak zapewnia — z 
dobrego źródła wiadomość, że poruszona w sfe­
rach kompetentnych zamiar utworzenia osobnego 
Ministerstwa dla robót publicznych i komunika­
cyj ma być niebawem urzeczywistniony. Wkrótce 
po zebraniu się będzie miała Rada państwa spo­
sobność dowiedzieć się o odnośnych zamiarach 
Rządu, poczem nastąpi nominacja m inistra ko- 
muuikacyj. Powody, które miały do tego Rząd 
skłonić, są wiadome. Nabycie wielkiej sieci ko- 
lbjowej przez państwo, okazało potrzebę odda­
nia wszystkich spiaw kolejowych i w ogóle 
transportowych osobnemu Ministerstwu. Osobiste i 
rzeczowe przeszkody, które stały temu dotych­
czas na przeszkodzie, zostały już usunięte. Na 
kandydatów do nowej teki wymieniają nazwiska 
pp. C z e d i k a ,  W i t t e k a  i S o c h o r a -

[ P r a s k a  I z b a  h a n d l o w a ]  uchwaliła 
osobną petycją do Ministerstwa hunalu i sp ra ­
wiedliwości poprzeć prośbę wiedeńskiego stowa­
rzyszenia kredytorów o usunięcie wadliwości w 
przeprowadzaniu konkursów w Galicji i na Bu­
kowinie, tudzież w ogóle o położenie końca 
rozmaitym nieprawidłowościom w sądownictwie 
galicyjskiem.

[ D e l e g a c j e  w s p ó l n e ]  zakończyć mają 
swoje obrady do d. 28. listopada.

[ S e j m i k  r e l a c y j n y . ]  Dcp. Pernerstorfer 
stanął w piątek wieczór przed wyborcami w Wie- 
ner-Neustadt. Oświadczył się on przeciwko wnio­
skowi Stharschm ida, głównie dla tego, że za­
ostrzyłby tylko niezgodę pomiędzy narodowościa­
mi. Mówca uderzył następnie na Schonerera, 
którego program przed rokiem 1870 ty ł  jeszcze 
bardzo liberalnym. Kilku wyborców wystąpiło 
więc z tego powodu przeciwko Pernerstorferowi, 
a zgromadzenie zakończyło się przyjęciem spra­
wozdania do wiadomości, wniosek udzielenia po 
słowi yotum zaufania upadł.

[Z d e l e g a c y j n e j  k o m i s j i  w o j s k o ­
w e j.]  Do W iener Tagblattu donoszą, że sprawo­
zdania urzędowe z komisji wojskowej Delegacji 
węgierskiej nie dają dokładnego wyobrażenia o 
dyskusji aa posiedzeniu piątkowem, która była 
bardzo gwałtowna. Już na pierwszem posiedzeniu 
komisji był minister wojny bardzo wzburzony, 
gdy del. fieóthy odnosił się do niego w sj rawie 
broszury, wydanej w Lipsku p. t. Unsere Wehr- 
braft in der m olften Stand? .  Z tego powodu mu­
siano zamkuąć posiedzenie. Także na następnem 
posiedzeniu przyszło do scen burzliwych pom'ę- 
dzy reprezentantami umiarkowanej opozycji, Belą 
Grdnaraldcm i Beoth^m, a partją rządową. Beolhy 
przedstawił wnioski opozycji jako bezpośrednią 
konsekwencję Bprawy Janskyego. Wnioski te m a­
ją  na cela, a ż e tj w wychowawczych zakładach 
wojskowych w Węgrzech język węgierski stał się 
językiem wykładownm. „ duch w węgierskiej czę­
ści a ru j b jr  „rnacjoualizowi.ny". Gdy jeden z 
delegatów p&rtji rządowi j zrobił opozycji zarzut 
bezpodstawnej demonstracji, odpowiedział Grun­
wald aluzją do tego, co onego czasu powiedział 
Tisza, jako przewódca opozycji : Jest to demon­
stracja, gdy pod oknami zamku królewskiego [ O- 

się śpiewać pieśni Kossutha. Gdy Iv nk*

zauważył, że Deak porzucił na zawsze myśl n ie­
zależnej armji węgierskiej, więc wnioskom opo­
zycji br ku . podstawy prawnej, zaprotestowali 
delegasi opo lycyjni i spowodowali odczytanie 
tekstu ugoay. Mimb to wszystko jednak także o- 
pozycja ze względu na sytuację zewnętrzną u- 
cLwali koszta na zaprowadzenie repetjerek.

[ P i e r w s z e  y e t o . ]  Naczelny prezes Wiel­
kiego Ks. Poznańskiego założył „veto“ przeciw 
zamianowaniu posła ks. dr. J a ż d ż e w s k i e g o  
proboszczem pszczewskim i ks. dr. J. W a r t e n -  
b e r g a proboszczem gostyńskim, a co do no­
minacji ks. J u r g o w s k i e g o  proboszczem 
lgińskim rom trudności.

[ W y b r a n a  p r z e z  S k u p c z y n ę  k o ­
m i s j a  d l a  z b a d a n i a  f i n a n s ó w  p a ń ­
s t w a , ]  zaproponowała unieważnienie układu z 
„Landerbankiem" co do monopolu tytoniowego. 
Minister fiaansów sądzi, że da się to załagodzić 
w drodze kompromisu. Oświadczenie to przyjęła 
Skupczyna do wiadomości.

[ I z b a  f r a n c u s k a ]  zawotowała dU po­
wodzian 5()0.000 fr., na koszta pogrzebu Pawła 
Berta 10.000, a lla  jego wdowy 12.000 flanków. 
Przeciw ostatnim pozycjom występował biskup 
Preppel, ponieważ Bert był przeciwnikiem 
1'eligji-

[ D r u m m o n d  Wo l f f j  został z Kairu do 
Londynu powołany.

[ R z ą d  t u r e c k i ]  miał zaciągnąć pożyczkę 
2,000.000 funtów ste rlin g , gdy w tem , jak 
pisze stambulski korespondent do Kotońskiej Oa- 
seiy, w tureckiej kasie rządowej zjawił aię gość 
oddewna niewidziany, a mianowicie gotówka w 
brzęczącej monecie. Zlcąd ? — w sposób bardzo 
prosty. Oto, jak wiadomu, tak zwany Bank Otto- 
mański wypłacał w myśl traktatu berlińskiego 
ratami Rządowi cara przyznane mu koszta wo­
jenne z lat 1877/78, z sum wpływających z wy­
znaczonych ku temu podatków; w obecnej cb.wili, 
Rosja zwolniła Turcję z tych wypłat do pewnego 
cza :u i oto Tu-cja nie potrzebowała zaciągać po­
życzki zagranicznej.

Umm vłasm jziy&MiKa PolsKiop.”
(R.) Wiedeń 15. listopada. Jedno z tu tej­

szych pism poniedziałkowych donosi, że hrabia 
Eugenjusz Z i c h y oświadczył na podstawie de­
pesz Al> ksanara w  węgierskiej komisji dla sp raw 
zewnętrznych, że ks. A l e k s a n d e r  nie byłby 
nigdy opuścił Sofii gdyby rau Austrja była wię­
cej dodawała otuchy i gdyby nie była żądała 
wydania zdrajców. To samo pismo dowiaduje 
się, że pierwsze kroki do porozumienia austro- 
angielskiego uczynił lord C h u r c h i l l  a dopro­
wadził je do skutku P a g  e t .

Telegramy biura koresp.
Nisz 15. listopada. Skupczyna przyjęła wnio­

sek komisji unieważnieaia układu dotyczącego 
monopolu tytoniowego, poczem minister wykazał 
niemożliwość powzięcia takiej uchwały bez zgo­
dy Towarzystwa tytoniowego. Skupczyna przy­
jęła to oświadczenie jednogłośnie do wiado­
mości.

Sofja 15. liztopada. Doniesienie „Ajencji 
HaTasa*: Czarnogórcy, którzy brali udział w
sprzysiężeniu w Burgas będą tutaj pfzed Sąd 
stawieni, karę zaś będą odsiadywuli albo w Buł- 
garji. albo w Czarnogórze.

Sofja 15. listopada. W obec pogłoski, jakoby 
K a u l b a r s  mial sięs wyrazić, że car zgodzi się 
na ponowny wybór A l e k s a n d r a ,  jeśli ten n a ­
stąpi jednogłośnie, oświadcza Kaulbars, że nigdy 
nic podobnego nie powiedział, albowiem porozu­
mienie między carem a Aleksandrem jest stanowczo 
w ykluczone. N a b o k o w  został przedpołudniom 
wydany konsulowi rosyjskiemu w Burgas.

Ni82 15. listopada. Skupczyna zamknięta zo­
stała mową tronową, która wyraża zadowolenie 
z powodu uchwalonych reform finansowych i po-  
dz-ękowauie za prace ustawodawcze i reform a­
torskie na poiu ekenomicznem, milit&rnem i kul- 
turnem. Mowę przerywano hucznemi oisrzykami: 
~Żivio

Paryi 15. listopada. N a zgromadzeniu To­
warzystw gimnastyczny! h oświadczył minister, że 
jest bezustannie zajętym przygotowaniami do 
wojny, które są jedyną gwarancją trwałego po­
koju.

Niebezpieczeństwo wylewów w okolicach 
Rodau u uż rninęłc.

Rzym 15. listopada. Król nadał am basado­
rowi austrj*'-kiemu L u d o l f o w i  krzyż orderu 
Łazarza.

Londyn 1 5 .  l i s t o p a d a .  Prawie Cała prasa 
uważa expose K a l n o k y e g o  za dalszą rękoj­

mię utrzymania pokoju europejskiego. Dla utrzy­
mania pokoju widzi M om ing  Post największą 
pewnof' w porozumieć,u między Anstrją. Niem­
cami, Włochami i A nglją. Times mniemają, ie  
teraz odżyje na now o zapał narodu bułgarsLego. 
Określone przez Kalnokyego stanowisko co do 
zachowania się Austiji, Anglji, Niemiec i Włoch 
jest rękojmią dotrzjmania danych przez Rosję 
przyrzeczeń nie m ięszanu się w wewnętrzne 
sprawy Bułgarji.

Sofja 15. listopaaz Doniesienie „Ajencji 
,Hava3a*: W obec tego, że podczas stanu oblę­
żenia prefekt filipopolski nie jest odpowiedzialny 
za uwięzienie Kawasów konsulatu rosyjskiego, za­
żądał Kaulbars dymisjonowania komendanta bry­
gady i komendanta placu, tudzież przykładneg* 
ukarania podwładnych, którzy dokonali uwięzienia, 
i oddania sztandarom rosyjskim honorów wojsko­
wych przez załogę. Kaulbars dał Rządowi do 17. 
b. m. czas do odpowiedzi. Ministrowie wrócą za­
pewne we wtorek do Sofji.

Wiadomości giełdowe.
Lsubw  d. 13go listopada. (Z laby handlonej). I. akojt 

■a satokę: Kolsi gal Karola j-adwika a *00 ał. 196 50 Jo 
200'—, Kolei Lwow.-Ci?ru.-Jas«) 225 — do 22Ł —, Banku 
hipot. galij. 282”— do 287 —, Banks kred. gal. 215-— do 
220'—. II. Listy aastauue na 100 d r. wal. anstr. Banku 
hip. gal. 6*/0 101'— do lu2-—, Baukn hm. gal. 5*/, 99-80 
do 100 80, Banku hipJt gul. a 5°/,. pr6in. 102 75 do 103 7Ł, 
bjnku krajowego 4 '/»*/» w. a. 37— do >8 —, Towati. 
kredyt, gal. aiem. ó f, 100 20 do 101'20, Towar*, kredyt, 
gal. ziem. 4°/ 96 — dc 97—, Tow. kred. gal. *.em. 6,(, 
100 20 do 10120, Tow. kred. gai. aiemA*/, $fóO do 94 50. 
Towaizyst. kred. galicyjsk. ziemsk. 4’/a puo. 98 75—99‘75. 
111. Listy dłnżne i _ 100 u l. ti&hc. raki kred wtotl-.
(dawniej 6*/,) 3°/. w. a. * iikw .d . do 49 —, ttal. aak/.
kred. włość, ^dawniej 5 '/„) 2‘/i*/o w *• w l‘*wid. — — do 
44-—, Ogóln. «oln. kredyt, zas. dl- Gal. i Bok. 6*1, losy 
w 1. 15 —•— do —-■—, IV. O blisi aa 100 rłr. iudenniar- 
oyjne gallc. 5*/, 114 15 do 105*25, Komunalne gal. Z_kłitd 
kredytowy włotc. (dawniej 6‘foj 3*/» w. a. w likwid. 
—’— do —•—,  3*j, Obitgi komun. Banku krajowego 
I, emisji 100’— do lei-—, Pożyczki krajów, a roku 1873 
6°/r 104”— do 106"—, Pożyczki krajowej a roku L<J<-3 
65 75 do 97 —j  Losy miasta Krakowa 17 60 io 19"50 
Losy miasta SUnisławow. 29— do 32 — . V Mon. ty 
Dukat holendenki 5*83 do 5*93, Dukat eesu.skl 5 86 do 
5 96, Napoleondor 9 36 do 9-96, Pół-lmperjał rosyjski 10 22, 
do 10 32. Rubol rosyjski srebrny 1 64 d > 1-64, Rui Jl ro­
syjski ntpierowy 1T8— do 1"20— 10C marek nlemiec. 
kieb 61— do 6170, Srebro aa 100 air, —*— do — .
Kupony w srebrze za 100 * ł r .  oo —"—, Pierwsza
i  oyfer wszystkich pozyoyj an&ciy -. „płueą,* druga „iądi ją‘„

W iedeń  d. 15. listopada godzina 12 min. 15 Akcje 
kredytowe 286 40, zutfcJc-Austi —•—. ś « j .  u . »  Olk n 
—■—■ Kolej uarola Ludwika 198 25, Pr-ludn. —"—, 
Kenta papieiowa 84 10. 5-prc. Listy Baat.wne gali— banku 
hipot 100 —, 5-prc. Listy zast. gu . banku bipot. (prem.) 
102 90, 4*/t Jaltw/jski bank krajowy 97 25, Ooligt 
pożyczki krajowej a roku i 183 96 —, Losy a roku 
1864 — —, Napolen dor 9-92’/i, Bnbel papierowy — —. 
Usposobienie: pomyślne.

W iedeA  d. 13. listopada godz. 1 min 45. Akcje alf . 
tow. górn 2910, Węg. akcje kredyt 294’75, Akcje anglo- 
anstr. 115-25. Akcje banku Union 22550, Akcje Karola 
Ludwika 198 33, Akcje kolei północnej 233 30, AJto.e kol. 
połndniowej 105 50, Akcje kolei AUdldzaie; 187 75, Akcje 
Staatibahn 244 30, Akcje kole Lwowsko-OLeruiowiw*kiej 
226 —, Akcje kolei węgiur połnoeno-wschodniej 172*50, 
Wiedeńskie losy 12410 ak ;jt* kolei Rudolfa — —, Akcje 
kolei Albrechta — —, W perskie obliguje pańatw.
w złocie , Galicyjskie .bllg. lndemn. 104*50, Loby
regulacji Oisy 125 —, Losy Landcrbankn 23, —, W g l.. ika 
renta 103 27, Akcje bankn związkowego 109 80, Akcjs banku 
obrotowego —*—, Akcje kolei węgiersko-gab lyjski-, —*—, 
Akejs kolei państwowej —•—, Rnbel papierowy 1:19.—, 
W^gssrbkie losy 122 50, Mar=.- niemiecki — . Usposo­
bienie: stałe.

W iedeń  dnia 13. listopada goda. 5. AL 67. Jednolity 
dłng p znstwa w oankŁotaeli 83 75, w srebrze l ■. 85, Renta 
w złooie 113 25, 5*1,  anstr. renta maroowa 100 95, Lk:,e 
barn u anstro - węg 870 —, kredytowego 284'—. Londyn 
125*55, Srebro — —. Napoleond .r 925, Dukat ces. 
mes. 5*92, 100 marek niea>lećkioh 61 125.

B e r lin  d. 13. listopada, godzina 5. min. 30 Rosyjski 
banknoty 193 60, Akoje «edj to™» 463 50, Lombardy 
172—, Galicyjskie 8140, Kolei rumuńskiej 58 95, Auanju- 
okie banknoty' 162 85. Po zamknięciu giełdy : kredytowy 
—■—, Lombardy —*—.

P ary*  3*1, Renta 82 75.
H a fta . W i e d e ń :  dnia 13. listopada 13’— do 13*25. 

B i e r n a :  6-60 do — - -. H a m b u r g :  710 na grudzień 
6 80, ua stycz.-marzoć 6 65. A n t n , r p , a : D t  grudzień 
16 /„. N o w y - k o r k :  7 — r i l a d e l f j a : 7 —.

P r s y j e o n a l l  d o  L w o w a

dnia 15. listopada tS8« r. ______
HOTEL fkANOUSKI. I. Borkowski, *e Zaleszczyk 

Miłych. F. Jaruntowski, t  Twierdzy W. Kraińskl, i  Wy- 
siatycz. A. Ujejska, ze Strzelisk. A. OaołowsLi, ae Stani­
sławowa. W. Gołębski, ze 8ławentyna. I Gołebski, ze 
Sławenryna. H. Kiesakowski, z Krakowa S. Bańkowski, z 
Rohatyna. K. Strssser, * Bóbrki. W. Galiński, z Doliny 
A. Gutton, z Lyonn. W. Horn, z Anecba. A. Fuchs,; t  
Wiednia. L  Pfeifferer, z Wiednia.

HOTEL EUKOPEJSKI. J. DanajewskL, z Wiedniu., 
E. nr. PręJowrki, z Przemyśla, I. Szumpeter, ż Buska. 
I. Strutyński, z Kupczyniec. W. Kezłov, sLi, z Krakowa. 
P Talaga- ze Stry ja. I. Matzaer, z Wiednia. N. Blu- 
menthal. z Kołomyi. L. Kriese, z Wygody K. Czeya, z 
Wiednia. I. Strobel, ze Stryja. A. Kooh, z Augsburga.

Zato ion y  |

ml

m

*
*

\ a  z im ę
poleca 2652 2—6

hndfl p ^ c i l  i stołowej

Fr. Sctalifis i Sfia
we Lwow ie

B I E L I Z N Ę
systemu dr, G. Jaegera 

\ L A  F T A N I K I ,  

k a l e s o n y  

i  S K A B P E T K I
wełniane i bawełniane

w największym wyborze.

I

Po cenach najumiarkowańszych
sprzedaję tylko najlepsze gatunki

nafty krajowej niozapalnej
g £  w 12 sklepach zaopatrzonyct moja firma. ZS

Kupującym n a  r a z  większą ilość nafty począwszy od I O  l i t r A w  
o p u s z c z a m  z n a c z n y  r a b a t .

Ktoby wiekszej ilości u siebie przechowywać hie c h c ia ł, otrzyma 
a s y g n a t y ,  za któremi kupioną naftę częściowo w każdym moim sklepie 
odbierać może.

g : Uznaną powszechnie za najlepszą

MASE DO ZAPUSZCZANIA PODŁÓG
p o l e c a 2583 4 - 0

- A . X j O C T Z Y
i^kład fa rb , h an de l m aterja łów  i  specjalnycli a rty k u łó w  do użytku  gospodarczego

we Lwowie, ulica K a rd a  Ludwika pod llozbą 13, <w lokalnościach niegdyś cukierni R otlendera).

W głównym moim składzie przy ul. Sykstuskiej 1. 47

L E C Z E N I E
Sucnot, i

Zapalenia oakne ll, 
Katarów,

Prie* \^ v ^ ,? iv\S łibośol P,era,*[
użycie SkrefWdw,

2 U B E K % 1 ^  i
*  Kreozotu.
SABOURDY

1*1..* re n ™  
ulica di Choueiil. 6 

w  P a r y t u .

. p m d . i ,  p r f a  nafty M m i
mai, smarowidła powozo .  yac zhiźonych. Zamówione towary od-

5“ ' h" " la w r

, “  |

I powszechniać, choeiaż co do gatunku nie moź.e ona dotąd spiostać naszej 
krajowej nafcie, ponieważ szybko się wypala, daje liche, ciemne światło i 
sprawia_ wiele kopciu i nieprzyjemnego odoru, pizeto n a f ty  r o s y js k ie j  
lubo tańszej n ie  t r z y m a n i .

Piotr Hliączyński
właściciel fabryki

Do nabycia we Lwowie w aptekach 
ł* F. Mikolascha i J. Wewiórskiego da- 
m®j Nahlika. 2428 3 0 -0  I

2607 4 - 0 rektyfikacji nafty krajowej we Lwowie.

| Najnowsze Popiersia Adama Mickiewicza
w  naturalnej i m niejszej w ie lk ośc i

P°l0ea 2662 3—5
Z A K Ł A D  A R T Y S T Y C Z N Y

P A S Q U A L E  Z A C C H I
we Lwowie, u lica Wałowa liczba 1.

WINA szampańskie
firm y George Groulet w Reims

D O S T A W C Y  D W O R Ó W  2168 8 - o

Cesarzowej hidyj i Królowej Wielkiej Brytan^, 
Króla Holenderskiego, 

Następcy Tronu Angielskiego Ks. Walii,
we wszystkich pierwszorzędnych handlach win w Królestwie, w guberniach 

zachodnich, Ks. Poznańskiem i Galicji.

Exi ra (domi-doux) Extra_Dry (sec) Creniant Rose (demi-duu*)

Koła amerykańskie
do wozów ciężarowych, poj&zdów, karet itp. sprzedaje po 

możebnie najniższych cenach ł z gwarancją trwałości. 
Nieustający skład sanek wyścigowych i ekwipnżów zbytkowych

E M .  W A L D S T E I N A  2586 12-12
Wiedeń, I., Nibelungengasse Nr. 1.

P I E R N I K  H I G I E N I C Z N Y

z  f a f c r y k i  Ł .  C Z Y Ń H K T ] ; c ; o  w  J a r o s ł a w i u
podług liczuyeh świadectw lekarskich i uzrań  cierpiących jes t niezawodnym 
środkiem usuwającym dolegliwości leniwego trawienia ja k : obstrukcja, hemu- 
roidy, dysp^psja, kongestje, zgagę, wzdęcia, odbijanie, niesm ak; podnieca 

apetyt dzielnie przyczynia się du wymiany m aterji odżywczej,
Do nabycia w sklepach w łasnych : I  w ó w , ul. Haliek„ I 8. S i r « -  

k j t f ,  Suk nnice liczba 23. P r z e m y ś l ,  ulica Franciszkańska. P r a g ą ,  
Graben 1. 12, jakoteż we wszytikich aptekach i handlach korzennych, gazie 
odnośny plakat jes t wywieszony.

Obszerną broszurę, podającą niezawodne i ady dla cierpiących na 
dolegliwości leniwego tiaw iania napisaną przez lekarza specjalistę rozsyła 
fabryka bezpłatnie i franco. 2478 28 O



DZIENNIK POLSKI.

Tylko 3 dni
potrzeba a ka ld y  nagniotek przez samo 
penzlowame niezawodną iynkturą usu­
nięty zostaje. Cena flaszeczki wraz 
z przepisem użycia 50 et., na opako­
wanie i list frachtowy jeszeze 10 ct. 
3609 doliczyć należy. 2—10

Wilhelm, K o m ,
aptekarz „zum goldenen A dler" 

Iperfes, na W ęgrzech.

Zim ne i  gorące

Ś N I A D A N I A
oraz 2425 .137—0 

w yborn-d  z a w s z e  śu iie ie  
Piw* PilznsAskie litra  34 et., flaszka 17 et. 
Piwu Bawarskie Culmbacu. Porter angielski. 

Wina i t. p. poleca

HANDEL DELIKATESÓW

st . w o j c i e m i f c o
.Lwów, ulica Choraźczyzna.

Ksawery Mowsti
z W arszawy,

udziela nanlę tadcuw
Rynek liczba 12.

ćw iczen ia  w  w iększym  Kom­
plecie odbywają się w każdą 
niedzielę od godziny 7mej w ie­
czorem. 2633 3 -

P  o d ł  n g  a n a l i z y
p. prof. dra Godeff. ay w Wiedniu, w laboratorjum ogóln. austr]. Tow. aptekarzy.

Jakość szerokość wilgotność zawartość materyj w wodzie
° popiołu rozpuszczalnych

10 58 cm. ct*791 prc. j 317 prc. 1‘90 prc.
12 60 cm. 8'867 prc. 1 253 prc. 2‘20 pre.

. . . .  Z rezultatu analizy okazuje się, ie  wprowadzona w handel przez 
przemysłowca jedwabniozego G. nennebergu w Zurychu marka „Jedwab Monopol11 
jest niefałs^uwnnym czystym jedwabiem. 2517 i  -1 8

W i e d e ń  d. 28. lipca 1886. Zyg. P r c f .  L r .  G o d e ffro y .
Prawdziwy tylko gdy na skrawku każdego metra wyciśnięte jest l~  h ej* ffiiBritb a „m o so po ł"  |

Jedwab
Monopol

Skład fabrycany
m ate iy j jedw abnych

G. Henneberga,
król. i c63. liweranta nadw.

w Zurychu.
Próbki odwrotną pocztą.

ELASTYCZNE WAŁECZKI do zaopatryw ania  okien i  drzw i, najlepszy  
i  najtańszy środek do ochronienia się od

przeciągu.
p o l e c a

J O Z E F  H A W K E  w e  L W O W I E
Skład farb i handel m aterjałów  pod „Czarny m  Psem ” R ynek  liczba

Liczba Telefonu 173.
we w łasnym  domn.

Ś M IG U S A ”
dwutygodnika humorystycznego

wyszedł Nr. 21. z bogato kolorowa­
nemu ilustracjami.

H usa polska jako to : „Dziennik 
Polski," „K uner Lwowski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Illustrow any," 
„B luszcz / „Kłosy," itd. uznały „Śmigu­
sa" za wyborne pismo humorystyczne.

Adres R edakcji: L w ó w , B a l i c k a  
l ic z b a  4 6 .

Prenum erata k w a r t a l n a  tylko  
1 złr. 24 ct.

Subjekta cukierniczego
zdolnego w swym zawodzie,

U C Z N I A
na praktykę la t 14 mającego z ukończoną 

4 klasą, z porządnego domu,
poszukuje 2677 2—3

Cukiernia J. Lewickiego
w  Rzeszowie.

i

Klżdf

b ó l  z ę b ó w
u s u w a  n a ty c h m ia s t

C. Stępkami Wino Cocowe.
O ry g in a ln e  f la sz k i 

(z  m a r k ę  o c h r o n n ą )  
po 75 et. 11 złr. 50 et.

Do nabycia we LW O W IE
u aptekarza Zygm. Ruckera
w KR.AKOW1E u aptekarzy
E. Radlera E. Stockmara i K.
Wiszniewskiego. 2618 2— 15

W A P T E C E
E. D E N K E R A

w  Leżajsku

u c z e ń
z ukońe/.oria Htą L lasa, z dobrjm  
p o s tę p e m , z n a jd z ie  z a ra z  p o m irsz -  

C ypnie. 2674 2—2

Wyłączne zastępstwo nadwornych fabryk

B dsebdorfera
J. H eitzm ana i syna.

G Ł Ó W N I  S K Ł A D
dla G alicji i Bukowiny

rORTEFIAHflf. PIAHH i 0R 8U IH
pokojowych i kościelnych

LUDWIKA MARKA
2426 we Lwowie, Rynek 1. 9, i 55—0 

PIE R W SZA  KONCESJONOWANA

SZKOŁA MUZYCZNA
1. Nauka gry na fortepianie w 3. oddzia­
łach. I. D la początkujących. II. Wyższy. 
III. Do wydosk- nalenia gry 2. Nauka 
śpiewu solowego. Ćwiczenia wspólne, kon- 
eerta, wieezory i popisy doroczne i p ó ł­
roczne, w zimie d la uczennic i uczni 
wszystkich oddziałów bezpłatnie. Prospekt 
i statu t otrzymać można rv szkole. Dyrekcja 
pośredniczy w udzieleniu miejsc Hkoóezo- 

nym nauczycielkom.
Na raty  miesięczne po 15 zł. sprzedaż 

fortepianów i pianin. Nowe krzyżowe for­
tepiany pod gwarancją od 275 zł.

Wypożyczalnia od 5 zł. miesięcznie.
Zam iana używanych instrumentów.

Jedyne zastępstwo dla G alicji sła­
wnych organów am erykańskich.

Sukna
w cenie, od złr. 1 * 2 0  za meter 
i wyżej próbek proszę żądać 

ze składu fabrycznego
„ Z u m  w e l s t e n  l a r n m "  
2476 in B r u n n .  13—0 1

HANDEL TOWARÓW

1 kolouinli

& Na Jesień! Na Zime!
m i W e ł n y  do robót drutowych.

K o i  ' “

w e  T iw o w ie ,
w kamienicy narożnej przy ulicy Stryjskiej 

i św. M ikołaja, poleca

pokój do śniadań
w którym przekąski wszelkiego rodzaju 
i rozmaite trunki najlepszej jakości i po 
umiarkowanych cenach, podawane będą. 

Do handlu tego potrzebny jest

praktykant.

s z u l e ,  K a f t a n i k i  męzkie i damskie, K a l e s o n y ,  P o ń -  
c z o c h y ,  S k a r  p e i k i i t. p. z najlepszej wełny, systemu 
profesora Jaegera.

C h u s t k i  włóczkowe, K a m i z e l k i ,  K a m a s z e  damskie 
i m ęzkie, C z a p k i ,  K a p e l u s z e ,  O b u w i e  ci płe.

WJ P o ń c z o c h y  do p o l o w a n i a .  R ę k a w i c z k i  sarnie, weł- 
niane, angie skie i glacee z futerkiem.

P r z y b o r y  m y ś l i w s k i e .  Najlepsze T u t k i  fram uskie.
W  1000 od zł. 1-20 do zł. 2 —
W  W a ł e c z k i  elastyczno z waty, do okien i drzwi, od zimna W  

i przeciągów. fł
Nakoniec najrozmaitsze D r o b i a z g i .
S p e c j a l n o ś c i  męzkie, tuzin zł. 2.

W

I
Poleca

i
I

u

i

W

Na sezon zimowy!
Poleca

M A G A Z Y N

A’ LA YILLE DE PARIS
Plac H alicki liczba 2

w ogromnym wyborze po cenach fabry­
cznych

K aftaniki, spodnie i afcarpetki weł­
niane.

Kamizelki włóczkowe od złr. 3'25.
•Surduty skórzane i do polowania.
Kapelusze miękkie angielskie. Szcze­

gólnie .eden gatunek wyborny do 
m iasta i do podróży na złr. 2 50.

Rękawiczki ciepłe różnorodzajne od 
65 ct i wyżej.

Pledy i kocyk angielskie.
Bielizna oryg:nalna prof. Dr. Jaegera.
2642 6—10 G a b r y e l  S ta r k .

Sprzedaż sera.
Fabryka sera deserowego w Kańczudze 
poleca następujące gatunki serów po naj­
niższy h cenach a to : I mperial, Alpejski, 
Neufszatelski, W iedeński uiwny, Fromage 
de Brio, a la  H agenbergeti, L irem bertsk i 

do wina, Ramadour i Szw ajeartki.
P rzesy łk i uskuteczniają się w pakie­

tach po 5 kilo za pobraniem pneztowem 
jako też i koleją. 2663 3—3

Łaskawych zleceń oczekuje Alols 
H am pel W Kańczudze koło Przeworska.

W  iTiiś Por̂ atii-Chamhanl
ZIÓŁKA P hZ J c Z T U C Z aJĄCK

P a na  CHAMBARD .Paryżu
W ikłai ktśrysh wthodu wrUnnlt

rotUuf 1 W aty ,
•tanow!| środek 
pneayumjgcy

Oso
ajprrńcm nIąjH y 

1 najltiiaiy
bjS ^bei różnicy

wlckn, ino- 
;• erwaś

t podu«ea}|

icz oderwania •!< 
oswobudza jd  u ,  
się od czasu do HuU *ła]
utrzymuj} one stole* wo __
funkeye trawieni* 1 «yrtnla«Tg krwi uU- 
twiaia. Własności te sprawiaj}, te niytf 
ich skutkuje pomyślnie pneclw: sawrrtons 
głou y, tnię-enom
niet.raumcleum, uncaraw M P* t

mUnia titu k  lub iol adka.
We LWOWIE w aptekach: pp. K. MiIO-

iasena, W ew iurskiego, dawniej N nhlika 
i Krzyżanowskiego. 2442

Przeciwko
k a s z l o w i

Na wzmocnienie!
Przeciwko brakowi apelria!

użyte byw ają
z najlepszym s k u t k i e m  
przez la t 40 wypróbuwaue  
urygiualne Jana Hoffa pre­
paraty  z ekstraktu słodow .

1)0 p. Jana Hoffa
wynalazcy i wylączn go preparatora 
oryginaluych Jana Hoffa preparatów 
zdrowia z ekstraktu słodowego, do­
stawcy prawie wszystkich monar­
chów Euro >y, w Wiedniu, Stadt, 

Braunt-rslrasso 8.
Bosn. Petr0vac, (przez Zagra eb 

Bihac) 12. września 1886 i.
P. T. N 'ejednokroinic już mia­

łem sposobność wypróbować zna­
komite w łaściwości słodo­
wych preparatów  J a n a  
H o f f a ,  zarówno w paro- 
ksyzmach kaszlu, jak niemniej 
celem wzmocnienia się po 
przeby tych. chorobach

Ponieważ z nustaniem  jesiennej 
pory nie mogę już obejść się 
bez nich, więc proszę o najrych­
lejszą przesyłkę za pobraniem pooz- 
lowem 13 daszek Jana Hoffa sło- 
uowo fk-trakt. piwa zdrowia, 2ch 
woreczków cukierków słodowych i 
1 kilo Jana Hoffa słodowej czeko 
lady zdrowia, Z uszanowaniem 
Gustaw 'W inkler, nacz. pow.

Cajnica 5. wrześn ia  1886 r.
Wielmożny Panie ! Słodowo- 

ekstrakt. piwo zdrowia Jana H ffa 
poskutkowało m i bardzo 
dobrze i apetyt mój popra- 
u i ł  się znakomicie. To też 
upraszam pana o ryc. łe przysłanie 
mi 5 funtów Jana Hoffa słodowej 
czekolady zdrowia za pobraniem 
poiztowem , którą na mocy do­
świadczenia uważam za najleps/.y 
pokbrm na śniadanie. Z szacunkiem 
R . Kopecky, ck. sierżant.

P r n t o p  przed nasladowuctwami!
Ostrzega się przed 

pjSgą naśladowanymi pre­
paratami 1 uprasza 
się przy ko pnie uwa­
żał1 n i oryginalną 

J* m arkę oebronną (wi­
zerunek i podpis wy­
nalazcy Jana Hoffa).

Przesyłki nitej 2 złr nie uskute­
czniają się, 2J38 ^— 2 18 

Dostać można we w M>.tktcl, 
aptekach, droguerjach i wię­

kszych sklepach.

Ponieważ rozpoczynamy nowe wyda 
wnietwo pod tytułem :

„Meta rodzima1’
w ysprzedajemj więc niżej wymienione 
dzieła po bajecznie nizkiej cenie 

mianowicie :
Grimm. „Tajernuice pałaców carskich," 

dawniej 2 50 , teraz 60 ct.
Koszczyc „Wschód Ze Stambułu do 

Angory," dawniej 150, teraz 40 et. 
Koszczyc. „W ybrańcy loau," 2 tomy, 

dawniej 3 złr., teraz 90 et. _ 
Sahi-Bej. „Ład Boży," Pow ieść, dawn 

~i złr., teraz 45 et.
Ubaldus Bruno. „Obrazki z przeszłości," 

dawniej 45 et., teraz 15 ct.
Zomorski. „W  p iędziesiątą rocznicę 

powstania z roku 183U “ 2 tomyj 
dawniej 3 złr., teraz 90 et. 

Kupującym wszystkie dzieła razem za 
3 złr. 43 et., wyseła się je franko na 

soszt księgarni.
K S I Ę G A R N I A

K ŁUKASZEWICZA
2622 Lwów, Hotel Żorża. 6 —0

handel towarów galanteryjnych i norymbergsklch m, 
JA N A  K R B M P Y  w JA R O S Ł A W IU .

Zamówienia zamiejscowe uskutecznia, odwr ’ “  1------------ ^
opakowania.

odwrotną pocztą nie licząc k o s z t ó w  iw , 
2523 1 4 - 0  W..........$
&y&iS

iUBM ^
in esem
i j i p & Y

wysraniu w gotówce

f ś ł n ć S f f m - L f l h y  m ożna dostać: 3624 lo -o

w biurze loteryjnem węgierskiego Jockey-kluhu, Buda post, Waitznergasse 6,

^ H K H M H H K K H H ł O D O O O O O O ł

Ces. król. uprzyw. i

Galicyjski Akcyjny Bank Hipoteczny. ’

■y sie  zaś przy nich bieżący kupon 
Marca 1887 r. do 1. Czerwca 1887 r.

W ysokie c. k. Nam iestnictw o reskryptem  z dnia 9. Października 1886 r.
1 54 .406  zawiadom iło c. k. uprzyw. Galie. Akcyjny Bank Hipoteczny, że W ysokie
c. k. M inisterjum  spraw w ew nętrznych, w porozum ieniu z innemi M inisterstwam i 
udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znajdujących się  jeszcze w  obiegu 
6 j 0 listów  hipotecznych , wydania natomiast Tj', listów hipotecznych.

W moc tego przyzw olenia, Bank H ipoteczny rozpocznie z dniem
la Grudnia 1886 ri losow ać bedące ies/.eze w  obiegu 6°L listy hipoteczne.

"Wszystkie w tern ciągnieniu w ylosow ane 6'70 listy hipoteczne w ypłacono  
będą dnia 1. Czerwca 1887 r. „al pari*, znr
w ypłacony będzie za czas ubiegły od 1.
w  kw ocie 1 złr. 50 ct. od każdych 100 złr.

Przed rozpoczęciem  jednakże tegoż losow ania m ogą P. T. posiadacze 6"/0 
listów  hipotecznych takowe —  najpóźniej do dnia 28. Listopada 1886 r a 
skonwertowaó na 5°/0 listy hipoteczne, a to pod następującem i warunkam i:

Za każde 100 złr. kapitału w 6 ° / „  listach hipotecznych z bieżącemi kupo­
nami, których pierw szy płatny dnia 1. Marca 1887 r. otrzyma posiadai /. tychże 
100 złr. w  5 ° /0 listach hipotecznych z bieżącem i kuponami, których pierw szy płatny 
dnia 1. Maja 1887 r. z dopłatą w  kwocie 2 z łr. 25 ct. w  gotówce.

P. T. posiadacze £T’/0 listów  hipotecznych, chcący zrobić użyt- k z korzyści 
ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się w ich posiadaniu 6°/0 Osty 
hipoteczne — niew ylosow ane —  wraz z bieżącem i kuponami, których pierw szy  
płatny dnia 1. Marca 1887 r. przedłożyć Bankowi w  tym  celu najpóźniej do 
dnia 28. Listopada 1886 r.

L w ów , dnia 6. Listopada 1886 r. 2668 o — 3

(Przedruk nie będzie płacony).
D Y R E K C J A .
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I
Oryginalne po cenach fabrycznych

profesora dra GUSTAWA JAEGERA

koszule, kaftaniki,Lali&ony, pizoctiy, stopltl.
D L A  P A Ń , MĘŻCZYZN i D Z I £ € I

sprzedaje handel p łócien i bielizny

JANA RIEDLA
we L wowie. 2645 2—4

!ll
O O O O O O O O i

L . Z I E L E N IE W S K I
i r : E 2 ń J E 2 : ó T * 7 - .  2665 3—1 |

Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
Odlewarnia żelaza i metali.

Ruch zakładów był tylko chwilowo przerw anj, lecz został już 
zupełnie przywrócony — warsztaty na nowo urządzone.

Wszelkie zamówienia wykonują się bez zwłoki.
W  m agazynach gotow e m aszyny  i narzędzia, pługi, 
Hieczkarnie, pompy, m łyny, m łócarn ie i kieraty, urzą­
dzamy : m łyny parow e i w odne, tartaki, gorzeln ię,
kościarn ie. W szelk ie  konstrukcje żelazne. W odoeiągi- 

U rządzenia w iertn icze i t. d. i t. d.

O O O O O O O «

Na porę zimową
kaftaniki, spodnie, skarpetki i ogrzewacze 
żołądka —  do polowań kamizelki i pończochy.

PRAWIDŁOWA PlELIZNA
dra Jagera z fabiyki Bengera.

Ceny fabryczne.
(Mli jdhratne i utniaie tmn u sijfie

p*L«a w najmiększym wyborze 2423 5—0 p 

p o  a a j n i ś s z y c h  c e n a c h

M A G A Z Y N  F. K N A U E R A  i S Y N A
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie, plac Kapituiny-

I
KONKURS.

W Zakładzie sierót i nbogioh w Drohuwyżu, Fundacji ś. p. S t* 1 
sława hr. Skarbka, będzie do ob adzenia posada ogrodnika, a zmn^1 ^  
nauczyciela ogrodnictwa dla tamtejszych wychowanków Zakładu Z dl)1®
I. m arca 1887, z płacą roczną 500 złr. w. a., w dnein pomieszkania ' 
opałem i ogrodem.

Ubiegający się o powyższą posadę ze. hcą wnieść podania zad 
trzone w potrzebne dokumenta do kuratorji Fundacji ś. p. St' 
Skarbka we Lwowie najdalej ao dnia 31. grudnia 1886.

Pierwszeństwo otrzyma ten kandydat, który się wykaże dokł<*d * 
znajomością uprawy jarzyn i sadownictwa.

We Lwowie, dnia 1. listopada 1886 r. 2654

Kuratorja.

Z a  ±  z łr .
dostać można w dobrym i trwałym gatunku następujące przedm io ty :

Bielizna męzka:
1 koszula salonowa 1 złr., 1 para kalesonów z dobrego trwałego biało?® 

płótna 1 z ł r ,  8 sztuk kołnierzy wykładanych lub stojących 1 złr., 5 P*j 
manszetów modnych 1 złr., 4 sztuk kaftaników siatkowych 1 złr., 2 sztpk 
kaftaników zimowych 1 złr., 12 par skarpetek bawełnianych 1 złr., 6 p* 
skarpetek kolorowych w paski 1 z ł r ,  3 par skarpetek zimowych 1 złr.

Bielizna dam ska:
1 kaftanik z wstawkami lub szlarką ozdobiony 1 złr., 1 kos&ł|j*  

dzienna z pieknvm haftem 1 z ł r , 1 para majtek z szerokim haftem u do*® 
1 złr., 1 spódnica z haftowaną falbaną 1 złr.

B ielizna stołowa i  chustki:
8 sztuk chustek batyst, z szerokim obrąbk. i kolor szlakiem 1 zj r,ł 

12 sztuk chustek kolorowych im itacja, jedwabiu w pięknem pudełku 1 11 
1 prześcieradło 2'35 cmi. długie 1 złr., 1 obrus stołowy na o osób 
6 serwet stołow. I złr., 6 ręczników biułpeh 1 złr., 0 śoiereczek dn szkł# *■ " |

Zamówienia z prowincji wysyłfwiy za n a d t“ł an i‘*m gotówki 1 ® _^
zaliczką, doliczając 10 cnt. na list fra«il»towy i opasowanie. 3053

Za towary któreby się nie podołały  pieniądze zwracamy

A d r e s :  '
MlfiiZTB FABBTCZ0 PŁÓCIEN, STDIOWU i MTOWEJ B B ffl* '

M. BETEBA t Spółki
we Lwowie, u lica K aro la  L udw ika l**

i rfl-lłkt^r jJ p .jw M d łia h iy : Jjó  z e f  L a s k o w o  i c k  i. 7  D ru k a rn i .^ s ie n n ik a  PołRlrif!firo,  pod zu rtąd ś i* ' J a j  a  M i u f i g a


